
ROK XLVIII. Kro 289.

KURIER WARSZAWSKI
Dnia 31 Grudnia 1868. Czwartek. Dnia 19 (31) Grudnia 1868.

Rano ciepła st: 3 , w potnd: c. at: 4 
Wysokość wody st: 6 c. 3 (Ubywa)

Stan  b a ro m e tru : 
na  odm ianę.

W schód Słońca g. 8 m. 12 
Zachód .  - 3 „ 55

Jutro, NOWY ROK i Ś. Fulgenc:. 
Pojutrze, Sgo Makarego Opata.

P ren u m era ta  K u rje ra  W arszaw skiego, wynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop: 8 0 ; półrocznie rs. 2 kop: 40; kw ar­
taln ie  rs. l kop: 20 ; m iesięcznie kop: 40; za odnoszenie do dom u, dopłaca się kop: 5 n a  miesiąc. N um er pojedynczy w K an­
torze R edakcji kop: 5 . N a prowincji i  w Cesarstw ie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; k w arta ln ie  rs. 2 z kopertam i. Adres 
Redakcji Kwrjera W arszawskiego! Plac Teatralny, A° 4?3 llt» C, dom tV. li /a ltlock lej__

Z powodu zmian w systemacie prenumeraty przez Władzę Pocztową, zapro­
wadzonych, do dzisiejszego Numeru Kurjera dołączają się dla pp. Prenumerato­
rów zamiejscowych LISTY POWROTNE w których każdy chcący prenumero­

wać Kurjera Warszawskiego, wypisać raczy wyraźnie: Swoje Imie i Nazwisko adress naj­
bliższą stacją pocztową i czas, ną jaki prenumeratę nadsyła: następnie listy takie z dołącze­
niem odpowiedniej kwoty, jak zwykły list pieniężny, wysłać zechce.

K u b j e r  W a r s z a w s k i  w  pierwszym kwartale roku 
1869, wychodzić będzie w tym samym formacie i tre ­
ści, jak dotąd. Prenumerata w Warszawie wynosi: 

Rocznie rs. 4 kop. 80.
półrocznie „ 2 „ 40.
kwartalnie „ 1 „ 2 0 .
miesięcznie kop. 40.

Za odnoszenie do domu, dopłaca się kopiejek 5 
miesięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie:
Rocznie rs. 8.
półrocznie „ 4.
kwartalnie „ 2.

Uważamy za najwłaściwsze, ażeby Szanowni Prenu- 
meratorowie nadsyłali

wprost do redakcji^ 
przedpłatę na K u r j e r  W a r s z a w s k i .  Wpłynie to na 
zmniejszenie kosztów, oraz na przyspieszenie przesył­
ki „Kurjera“, która w przeciwnym razie uległaby 
znacznemu opóźnieniu.

W końcu, Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
Prenumeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, 
Pr zy wypisaniu dokładnego adressu, pod jakim „Ku- 
rjer Warszawski11 ma być wysyłany._____________

rano, nieszpory chórowe przez kapłanów i nieszpory 
solenne, śpiewane, z kazaniem, wypowiedzianem przez 
Jks. Grudzińskiego. Dziś takiż sam porządek nabo­
żeństwa. Jutro, jako w dniu Nowego Roku, o godzinie 
5-tej po południu, konkluzja 40-tu godzinnego nabo­
żeństwa solenną procesją.

— Jutro jako w dniu Nowego Roku, odbywać się 
będą odpustowe nabożeństwa w kościołach: Sgo Ka­
zimierza na Nowem-Mieście, Sgo Jacka przy ulicy 
Freta, Sgo Aleksandra, przy. placu Trzech Krzyży, 
Śtej Anny na Krak.-Przedmieściu, Sgo Józefa, Oblu­
bieńca N. Marji Panny, przy tejże ulicy, Śtej Trójcy 
na Solcu, i Sgo Franciszka przy ulicy Zakroczym­
skiej.

— Z rozporządzenia Jenerał-Feldmarszałka Na­
miestnika, przedłużono urlop Podpisarzowi Sądu Po­
koju w Proszowicach, Józefowi Kokowskiemu, na mie­
sięcy sześć, z powodu słabości zdrowia. (Dz. W.)

— Wczoraj jak to donieśliśmy, rozpoczęło się 40to 
godzinne nabożeństwo w kościele parafjalnym Naro­
dzenia N. Maryi panny, przy ulicy Leszno. Nabożeń­
stwo to rozpoczęło się o godzinie 5-tej rano wystawie­
niem N. Sakramentu. Potem, przez jednego z miejsco­
wych kapł3lmw czytane było w głos rozmyślanie o 
dobrodziejstwach Tegóź. Następnie, po odprawieniu 
chórów kanonicznych o godzinie 11-ej, summę cele­
brował Jks. Urbanowicz wikarjusz miejscowy, kaza­
nie miał Jks. Dreszer Po południu rozmyślanie jak

— Z rozporządzenia komitetu urządzającego mia­
nowani: Sędzia Sądu Kryminalnego w Warszawie, 
Radca Honorowy, Stanisław Radwański, Sędzią Sądu 
Appellacyjnego w Królestwie Polskiem, od dnia 26 
Października (7 Listopada);—Właściciele dóbr: Ale­
ksander Chrzanowski i Władysław Kiełczycki, Sę­
dziami Pokoju, pierwszy w m. Hrubieszowie, a drugi 
w m. Tomaszowie, obadwaj od dnia 2 (14) Listo­
pada. (Dz. War.)

—  ^  _  Wczoraj w „Zbójcach11 rolę Karola Moor’a, 
tego Tytana szturmującego do nieba wielkich idei, 
wykonał po i’az pierwszy przybyły z towarzystwa 
dramatycznego pana Trapszy, pan Bolesław Leszczyń­
ski.

Stosując się do zwyczajów krytyki, nie podajemy 
tu rozbioru gry debiutanta, a tembardziej nie wyka­
zujemy dostrzeżonych w niej niedokładności. Zazna-



czyć jednak musimy, jakie pan Leszczyński, oprócz 
dobrych chęci, posiada główne sceniczne warunki.

Z tego zatem, cośmy wczoraj widzieli, formułuje­
my zdanie, że pan Leszczyński odznacza się powierz­
chownością, zupełnie odpowiednią do ról bohaterskich 
i pierwszych kochanków; jest bowiem w sile młodo­
ści, budowy harmonijnej i głos ma jakkolwiek bar- 
dzo jeszcze surowy, i w dykcji skażony akcentowa­
niem, do którego na prowincji nawykł, ale donośny, 
dźwięczny i wytrwały. W scenie szczególniej przed 
walką w akcie drugim, „Karol11 wypowiedział parę 
ustępów, z taką siłą, jak gdyby miał płuca wykute 
ze stali.

Niezależni od uprzedzeń lub predylekcji w opinjach 
swoich o pojawiających się dość obecnie często, kan­
dydatach do sztuki aktorskiej, szczerze i otwarcie wy­
znajemy, że zaangażowanie pana Leszczyńskiego do 
składu personelu naszego dramatu, byłoby pożąda- 
nem, a może nawet jest i koniecznem. Od śmierci bo­
wiem Komorowskiego, dramat u nas szwankuje na 
pierwszych kochankach.

Zanim wszakże pan Leszczyński dojdzie do tych 
wyżyn artyzmu, kędy kwitną laury i o głowę całą 
przerasta się rzesze rutynistów, czeka go droga cięż­
ka , pełna gorzkich doświadczeń i fałszywych pokus, 
oraz długie dnie olbrzymiej pracy nad badaniem ta­
jemnic sztuki i rozwojem talentu, który nam się wczo­
raj wydał bogatym w piękne nadzieje . .  .

W roli Szwejcera z powodu wyjazdu pana Grzy- 
wińskiego, ukazał się wczoraj sam Reżysser dramatu; 
wykonał swą rolę wybornie, i jeszcze jeden złożył do­
wód wątpiącym, że prawdziwy artysta dbać głównie 
winien o dobro sztuki.

Sapienti sat...
Rolę Hermanna, powierzoną sobie na kilka dni 

przed przedstawieniem, odegrał z energją i zrozumie­
niem pan Tatarkiewicz.

Cała sala teatru, bez bez wyjątku lóż pierwszopię- 
trowych napełnioną była ciekawemi płomiennej fan­
tazji Szyllera i wzorowej gry artystów, przedstawiają­
cych główne role.

— Przyjechał do Warszawy: orszaku J. C. M. je- 
nerał-major baron Frederi/cs, z objazdu Królestwa;— 
wyjechał zaś: jenerał-major książę Golicyn, do Pe­
tersburga.

— Dnia 2 Stycznia to jest w Sobotę jako w smutną 
rocznicę śmierci ś. p. Jana Szymanowskiego odbędzie 
się Msza S-ta za spokój duszy Jego w kościele Ś-go 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej o godz. 10 z rana, 
na którą pozostała żona z dziećmi uprzejmie zaprasza.

(19185)
— W trzecią bolesną rocznicę śmierci Ludwika 

Tilmes odbędzie się wotywa o godz. 10 rano w Sobotę 
dnia 2 Stycznia w kościele Karola Boromeusza na 
którą pozostała matka i siostra pobożnych zapraszają.

— 8992—(19187)
— Dnia 28go b. m. i roku, zmarł ś. p. Ignacy 

Boduszyński, były Naczelnik Wydziału Sądowo-Po- 
licyjnego przy Zarządzie Ober-Policmajstra, ostatnio 
emeryt, w wieku lat 68. Zwłoki tego powszechnie 
szanowanego urzędnika, przeprowadzono na cmentarz 
Powązkowski, z kaplicy kościoła Śgo Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej.

— W tych dniach powrócił z zagranicy do Warsza­

wy Stanisław hrabia Ostrowski, Vice-Prezes Adm. 
Ogól. Warsz. Tow. Dobroczynności.

— Podajemy poniżej specyfikację dzieł sztuki roz­
losowanych na wczorajszem posiedzeniu Komitetu To­
warzystwa Zachęty Sztuk Pięknych: 1) pochód wojsk 
z czasów saskich — H. Pillatego, wygrał na Nr 416, 
pan Majewski Stanisław, obyw. ziem.; 2) dolina strą­
żyska — Schouppego, w. na Nr 120 pan Niziński 
Ignacy; 3) hussarz — A. Zaleskiego, w. na Nr 853 
pan Liedtke z Lublina; 4) pancernik — A. Zaleskiego, 
w. na Nr 297 p. Bertholdi Xawery; 5) krowa — Bro­
dowskiego, w. na Nr 1028 p. Korytko Juljan; 6) kraj 
popołudniowy — M. Gierymskiego, w. na Nr 186 pan 
Tyszka Konstanty; 7) cyganie węgierscy — M. Gie­
rymskiego, w. na Nr 870 pan Nakielski M arcelli; 8) 
kobieta z dzieckiem — Millera, w. na Nr 754 p. Nie­
wiarowski Honorat; 9) kaplica batorowską — Gry- 
glewskiego, w. na Nr 1018 p. Zembrzuski Jan ; 10) 
Michał Anioł — L. Kurelli, w. Nr 156 p. Dobrzańska 
Michalina; 11) bitwa pod Warną — Sypniewskiego, 
w. na Nr 1307 pan Rakowiecki W iktor; 12) powrót 
z pola — Szermentowskiego, w. na Nr 888 p. Boe- 
niscz Franciszek; 13) góry nad Czarnym Stawem — 
Marszewskiego, w. na Nr 689 u Hurtiga w Kaliszu; 
14) pożar w miasteczku — Kostrzewskiego, w. na Nr 
461 p. Leszczyński Jan ; 15) noc zimowa — H. Pilla­
tego, w. na Nr 355 p. Ruciński Stanisław; 16) Samo- 
Sierra—Kossaka, w. na N 1310 p. Górski Ludwik obyw.; 
17) ból serca—Lófflera, w. na Nr. 872 p. Sobieszczański 
Franciszek; 18) powrót z wyprawy krzyż. — Bro­
dowskiego, w. na Nr 330 pan Zwejgbaum Stanisław; 
19) krajobraz karpacki — Schouppego, w. na Nr 103 
Jks. Gorzeliński Mikołaj; 20) Krupę w lubelskiem — 
Brajczewskiego, w. na Nr 1297 hr. Lubieńska Adela; 
21) okolice Smolenia, — Brzozowskiego, w. na Nr 418 
p. Piekarski Teodozy; 22) polowanie — Suchodolskie­
go, w. na Nr 785 hr. Skarbek Józef; 23) igraszka 
dziatek — Gersona, w. na Nr 945 p. Baliński Stani­
sław ; 24) Obersee — Małeckiego, w. na Nr 989 pan 
Gliński Ludomir; 25) hetman — A. Zaleskiego, w. na 
Nr 403 pan Piątkowski Bohdan; 26) kwiaty Nr 1 — 
P. Brynkowej, (sukcess) w. na Nr 472 p. Dobrodiejew 
Jan; 27) kwiaty Nr 2 — P. Brynkowej, w. na N r 
864 pani Stegeman Józefa; 28) kwiaty N r 3 — P. 
Brynkowej, w. na Nr. 791 pan Heneberg Karol; 29) 
Stanisł. Jabłonowski — Sypniewskiego, w. na Nr 616 
p. Majchrowski Wład.; 30) kropielnica —  Hen. Stat- 
tlera, w. na Nr 54 p. Trębicki S tanisł.; 31) Zosia — 
Tegazzego, w. na Nr 649 u Hurtiga w Kaliszu; 32) 
krajobrazj zimowy — Ruśkiewicza, w. na Nr. 47 pan 
Cybulski H enryk; 33) wróżba — Kaczorowskiego, w. 
na Nr 278 p. Miniewski Bronisław.

Przed rozlosowaniem ptowyższem, zabrał głos sza­
nowny Rektor Szkoły Głównej i wykazał w treści­
wych słowach kilka ważniejsżych działań Komitetu, 
oraz w końcu zaprosił dó assysteucji przy losowaniu, 
spisywaniu i kontroli wyciągniętych numerów, panów: 
Fiszera, Strassburgera, Potkańskiego, Zahorowskiego 
i Bogowolskiego. Na zebraniu wczorajszem uczestni­
czyło kilkudziesięciu członków Towarzystwa.

— W gubernji kijowskiej, w powiecie zwiniogrodz- 
kim, w odległości 10 wiorst od miasta powiatowego, 
w okolicy pełnej ̂  cukrowni, już od lat kilku, pisze 
„Gazeta Rolnicza11, czyniono poszukiwania nad wyna­
lezieniem węgla kamiennego. Obecnie, jak donoszą,



poszukiwania te mają się ku końcowi, a skutek ich 
taki, że wynaleziono na przestrzeni 400 morgów po­
kład węgla kamiennego brunatnego, gruby blizko na 
półtora sążnia. Przypuszczają, że będzie można do­
być rocznie z jakie 10,000 sążni kubicznych. O ko­
rzyściach zaś wynikających z tego odkrycia można 
nabrać wyobrażenia, gdy przypomnimy, że w tam­
tych okolicach bezleśnych, sążeń drzewa kosztuje 22 
ruble, wówczas gdy sążeń kubiczny węgla będzie 
kosztował tylko 12 rubli.

— Potrzeba jest matką wynalazków; stare to przy­
słowie, ale trafne. Kok ubiegły donosi „Gazeta Rol- 
nicza“, zapisał się na kartach dziejów ogólnych gło­
dem, a na kartach dziejów wynalazków, rozmaitemi 
spostrzeżeniami nowemi lub wznowionemi. Do osta­
tnich należy rada, aby zabiegając głodowi, rozsze­
rzyć hodowlę królików. Królik należy do bardzo pło­
dnych zwierzątek. Samica rodzi ośm razy do roku, 
za* każdym razem najmniej po cztery króliczęta. 
Cierpliwi zapewne Niemcy, obrachowali, że jedna para 
królików, po upływie czterech lat, wydaje potomstwa 
razem 1,250,000 sztuk. W istocie cyfra pokaźna. 
Mięso królika delikatne, smaczne i rozmaicie może 
być przyrządzane. Euterko choc nietrwałe, ale bar­
dzo ciepłe, * służy przytem jeszcze do ogrzewania 
człowieka. Wychów zaś królików bardzo łatwy, gdyż 
nie wymagają paszy wyborowej. Przed kilkoma laty 
słyszeliśmy, że w okolicach Warszawy ktoś chciał 
założyć hodowlę królików, wszystko to atoli poszło 
w zapomnienie, jak i wiele innych rzeczy pożytecz­
nych. Dla chcących obznajmić się z racjonalną ho­
dowlą królików,* rekomendujemy dziełko wydane 
w roku 1861, przez Zygmunta Gawareckiego, pod ty­
tułem: „Chów królików*, cena kop. 50 czyli (złp. 3 
gr. 10).

 Od jednego z bezimiennych przyjaciół ludzkości,
odebraliśmy list, rzucający myśl, zdaniem naszem nie 
tak niepraktyczną, aby jej podjąć i w czynie urzeczy­
wistnić nie było można. Mamy już kuchnie ludowe, 
biedny będzie więc miał, przy pomocy boskiej, co 
jeść; trzeba tylko jeszcze, aby się miał w co ubrać i 
potemu należałoby zająć się przygotowaniem i stoso­
wnie urządzoną sprzedażą tanich a czystych i cie­
płych ubiorów dla biednych. Z urządzeniem podobne- 
„o Zakładu tanich ubiorów, zaokrągliłaby się niejako 
działalność rozwinięta u nas w ostatnich czasach na. 
polu dobroczynności publicznej.

(Art. nad.) Panie Redaktorze! Pewnego razu w kół­
ku familijnem, gdy się zgadało o Tatrach, wyrwało mi 
się mimowoli życzenie „Czemuż ja tam jechać nie 
moge!“ Od tej pory zauważyłem w żonie mojej jakąś 
zadumę na twarzy, nadto gdy dzieci zebrały się do 
spoczynku, ona godzinę lub dwie zamykała się z lam­
pą prosząc o chwilę spokoju. W niedługim czasie za­
uważyłem imie jej w jednem z pism tygodniowych, 
domyśliłem się zatem na pozór, co było celem jej sa­
motnych odebranych spoczynkowi godzin. Sława li­
teracka, pomyślałem, a może chęc upiększenia zbyt 
skromnej na nasz stan garderoby, za otrzymane ho­
norarium Tym czasem nadchodząca kolenda wywio­
dła mię z błędu, gdyż za nadejściem gwiązdki, żona 
składa mi około tysiąca złotych, to jest summę wszyst­
kich swoich honorarjów na kolendę, z warunkiem, 
abym ją  użył na wyjazd w ulubione Tatry, dla wzmóc- 
nienia. nadwątlonych pracą sił. Czyn taki słabej, wą­
tłej, obarczonej dziećmi kobiety, wydał mi się tak

3 —

szlachetnym i budującym, że postanowiłem podzielić 
się nim z Redakcją pisma, którego jestem stałym pre­
numeratorem.— A. P-

— W tych dniach wyszło na widok publiczny, na­
kładem Redakcji „Gazety Rolniczej* bardzo ważne 
dzieło, obejmujące 13 arkuszy druku in 4to, pod ty­
tułem „ Z a r z ą d  gospodarski.* Napisał takowe znany 
z licznych prac w gałęzi literatury rolniczej, Leon Ką­
kolewski. Cena egzemplarza rs. 1. Dla prenumerato­
rów „Gazety Rolniczej* zgłaszających się wprost do 
Redakcji, przy ulicy Solnej Nr 715, cena oznaczona 
na pół rubla. Skład główny w księgarni Centner- 
schwera. przy rogu ulicy Marszałkowskiej i Królew­
skiej, w domu Okęckiego.

— Na drodze żwirowej prowadzącej do Modlina, 
onegdaj wicher wyrwał z korzeniami kilkanaście sta­
rych nadwiślańskich topoli. W tamtejszej też okolicy 
w wielu miejscowościach, wicher porujnował zabudo­
wania gospodarskie i poczynił szkody w ogrodach. 
Według notatek jednego z sędziwych warszawian, po­
dobna onegdajszej burza, zdarzyła się w naszem mie­
ście wśród lata 1790 r.

— Redaktor „Gazety Lekarskiej" Dr Girsztowt, 
w skutek przypadkowego skaleczenia się, przy odby­
waniu czynności sekcyjnej, zapadł w ciężką chorobę. 
Prawie wszyscy członkowie fakultetu lekarskiego tu­
tejszej szkoły głównej, pośpieszyli z niesieniem pomo­
cy szanownemu professorowi chirurgji teoretycznej.

— Oto jeszcze niektóre wiadomości o szkodach, 
zrządzonych przez onegdajszy wicher. Zerwane zostały 
dachy na domach: przy ulicy Grzybowskiej pod N-rem 
1039 lit. B, na officynie posessji Sewerynów zwanej, 
na domu narożnym ulicy Pańskiej i Żelaznej, na je­
dnym z budynków stacji kolei żelaznej Warszawsko- 
Wiedeóskiej, na domu p. Dobrskiej, przy ulicy Ciepłej; 
przewrócony mur possesji p. Rohra, przy ulicy Żela­
znej balkon domu, przy ulicy Rymarskiej, parkany 
przy ulicy Żelaznej i Prostej, gzćms wraz z poddasz- 
kiem na cmentarzu przed kościołem S-go Antoniego, 
przy ulicy Senatorskiej, kilkadziesiąt drzew owoco­
wych wysokocennych w ogrodzie prywatnym, przy 
ulicy Krochmalnej, pod N-rem 999, piękna i malowm- 
cza brzoza płacząca w Saskim ogrodzie, nieopodal wo- 
dozbioru (wyrwana z korzeniami), 12 sztuk rozmaitych 
drzew w tymże ogrodzie i t. d.

— Jak silną była burza onegdajsza, przytoczymy 
i ten szczegół, iż w jednym z handlów przy ulicy Mar­
szałkowskiej naraz 18-cie szyb wybitych zostało, tak, 
że jak najspieszniej właściciel handlu zamknąć okie- 
nice i sklep był przymuszony, na cały czas trwania 
burzv.

— Dalsze szczegóły o wypadkach wynikłych w sku­
tek onegdajszej burzy, podajemy z urzędowego źródła: 
Na ulicy Stare-Miasto, starozakonny Haskel kliger- 
man, handlarz mięsa, przybyły z gminy Brudno po­
wiatu Warszawskiego, zabity został na miejscu blachą 
zerwaną z dachu domu nr 3o; star. Zelikowi Sie­
dleckiemu krawcowi, kawał blachy z tegoż domu zła- 
mał lewą nogę. Siedlecki odesłany został do szpitala 
starozakonnych na kurację. Na ulicy Nowolipie, 
Marjanna Kajak, lat 63 licząca, wyrobnica skaleczoną 
została niebezpiecznie w głowę i prawre ramie, spadłą 
z dachu blachą.— Na Lesznie, Ewa Wojdecka, żona 
malarza, mocno zranioną także została dachówką 
w głowę. Obie te kobiety, po udzieleniu im pomocy

I lekarskiej, wzięte przez familję do mieszkania na ku-



rację. — Prócz tego, skutkiem wiatru zerwane zostały 
zupełnie lub w części dachy i kominy ze 162 domów 
i dwóch kościołów: Śgo Antoniego i WW. SŚ., obaliło 
się 86 parkanów i 6 szop, w czterech domach zawaliły 
się ściany, a w b. zamku królewskim dwa kominy, 
nadto wyrwane zostały z korzeniem drzewa: w ogro­
dzie Saskim sztuk 12, Krasińskim 6, w alejach Uja­
zdowskich 14; w ogrodach Klubu ruskiego, szpitala ' 
Dzieciątka Jezus i wielu innych, po kilka sztuk, w par­
ku zaś Łazienkowskim sztuk 60. Za rogatką Jerozo­
limską obalony został słup telegraficzny i zerwane 
dróty, nakoniec niezliczona ilość szyb w wielu domach 
powy latała.

— Burza panująca dnia 7go b. m. i roku, powa­
liła, jak się obecnie dowiadujemy, las w Chlewiskach, 
pod Szydłowcem, na przestrzeni mniej więcej takiej, 
jak Saski ogród w Warszawie.

— Nie mamy jeszcze dotychczas dokładnych wia­
domości o przebiegu burzy wtorkowej. Zdaje się je­
dnak, że musiała iść bardzo szerokim pasem, z oko­
lic bowiem Warszawy donoszą nam o strasznych 
zniszczeniach w budynkach gospodarskich spowodo­
wanych. Najgorzej ucierpiały dachy, których mnóstwo 
wicher poznosił. W ścianach także nawałnica mnó­
stwo wyłomów poczyniła, a niektóre parkany, ogro­
dzenia, budynki drewniane zniesione tak, że i śladu 
po nich nie pozostało. Wicher był silniejszy, znisz­
czenie większe, aniżeli podczas pierwszej owej na­
wałnicy z piorunami. Upraszamy czytelników „Ku­
rjera" na prowincji zamieszkałych, iżby zechcieli 
nas zawiadomić o szczegółowych wypadkach, ażeby 
można powziąść wyobrażenie o rozciągłości tej klęski, 
a zarazem określić ściśle, które miejscowości najbar­
dziej dotkniętemi zostały.

— W okolicach Warszawy wybuchł księgosusz. De­
legacje zjeżdżały już do miejsc dotkniętych tą  klęską, 
celem doraźnego zaradzenia złemu. Spodziewać się 
należy, że przy przedsięwziętych surowych środkach 
ostrożności niszcząca ta epidemja ograniczy się na 
kilku tylko miejscowościach.

— Słyszeliśmy o powziętym zamiarze ponumero­
wania galerji i paradyzów "w obu tutejszych teatrach, 
na wzór peterburgskich teatrów. Urzeczywistnienie 
podobnej myśli, byłoby bardzo praktycznem, usta­
łyby bowiem owe niebezpieczne dla żeber tłoki przy 
kassach, zdarzające się za każdem prawie ukazaniem 
się różowego afisza i uczęszczający do górnych sfer 
teatralnych sali, niej potrzebowaliby już wyczekiwać 
po parę godzin przy drzwiach i następnie ścigać się 
po wschodach dla zajęcia dogodnego miejsca.

— Między nazwiskami tych artystów, którzy o trzy­
mali, bądź stypeudja, bądź też zamówienia robót 
artystycznych, lub na dokończenie dzieł rozpoczętych, 
nie wymieniając wysokości wsparcia im udzielonego 
w Wiedniu, czytamy nazwiska: p. Stanisława Duniec- 
kiego, kompozytora, i p. Antoniego Kozakiewicza.

— Pan H. Hurtig, właściciel znanej księgarni w Ka­
liszu, nadesłał do kilku tutejszych redakcji pism pe- 
rjodycznych, wiadomość, że z dniem 1 Stycznia 1869 
roku, otwiera ekspedycje wszystkich pism czasowych 
wychodzących w Warszawie i zagranicą.
 ̂ — Onegdaj w Cytadeli Aleksandrowskiej, Pantaleon 

Cyganków, żołnierz fortecznej artylerji, poróżniwszy 
się z Janem Łazowskim feldfeblem, skaleczył go nie­
bezpiecznie nożem w szyję.—Feldfebel pozostawiony 
w tamecznym szpitalu na kuracji, żołnierza zaś przy-

j aresztowano i zarządzono śledztwo. — Marjanna An- 
j  drysiewicz służąca, przybyła przed dwoma dniami do 

szpitala star ozakonnych i przywieziona wczoraj do te­
goż szpitala Chana Sura Podróżniak, lat 5 licząca, 
nagle zmarły. O wypadkach tych sąd właściwy zawia­
domiony został i przez policję prowadzi się śledztwo — 
W młynie pod nr 2252, Djonizy Kormanowski robotnik 
przez nieostróżnóść wsunąwszy w koło nogę, złamał 
takową.—Na kurację odesłano go do, szpitala Dzie­
ciątka Jezus. —Nocy onegdajszej o godzinie l ' / a, w fa­
bryce tabacznej pod nr 2327 przy ulicy Pawiej, w su­
szarni, z niewiadomej jeszcze przyczyny wybuchł po­
żar, lecz przez przybyłą straż ogniową natychmiast 
ugaszony został przez rozebranie palącego się już sufitu; 
fabryka jest assekurowana, straty nieznaczne. (G. P.)

— W miejse rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego roku, złożył JW. Inżynier Radca Stanu Bier- 
giel, Inspektor dróg żelaznych w Królestwiu rsr. 5, 
z przeznaczeniem według uznania Redakcji dla ubo­
gich—jakoż Redakcja przeznaczywszy rsr. 3 dla wdo­
wy po rzemieślniku zmarłym na kamień, biednej i 
obarczonej dziećmi,—a rsr. 2 dla ubogiej i schorzałej 
wdowy po urzędniku, kwoty te już przez jednego 
z swych członków osobiście doręczyła.

— Następujące osoby raczyły nadesłać do redakcji 
„Kurjera Warszawskiego, w miejsce rozsyłania bile­
tów z powinszowaniem Nowego Roku: rs. 3 — Dr. Lu­
dwik Natanson, dla W. T. Dobroczynności; rs. 6 — 
JW  R. R. Stanu Głębocki, dla W. T. Dobr.; rs. 3 — 
od W. Heleny Dyzmańskiej, dla W. T. Dobr.; rs. 2 •— 
od JW. Konst. z Dębowskich Morawskiej, dla rodziny 
Kolowiczów; rs. 3 — od W. Rosińskiego, na obiady 
dla niezamożnych studentów Szkoły Głównej; rs. 15— 
od W. J. Blocha, dla W. T. Dobr.; rs. 3 — od JW. 
Jana i Maryi Zawiszów, dla ubogich, zostających pod 
opieką dam Towarzystwa Ś-go Wincentego "a Paulo; 
rs. 3 — od Księgarzy Gebethnera i Wolffa, dla podupa­
dłych artystów; rs. 1 — od W. Feliksa Gebethnera, 
dla podupadłych artystów; rs. 1 — od W. Józefy i 
Ludwika Milde, dla W. T. D obr.; rs. 3 — od JW. 
Marszałkowej Kuczyńskiej, dla biednej rodziny D.; 
rs. 1—od JW. R. Stanu Aba Manulewicza-Meidan-Ou- 
głu, dla wdowy W.; rs. 3 — od W. G. Sennewalda, 
dla domu sierot wyznania ewang.-augsb.; rs. 6 —  od 
JWW. Ludwika i Pauliny z hr. Krasińskich Górskich, 
dla Tow. Dobr. na obiady dla ubogich; rs. 2 — od W. 
B. Węgierskiego, na kuchnie ludowe; rs. 3 —  od W. 
Apollinarego Kątskiego z małżonką, do dyspozycji re­
dakcji; rs. 3 — od W. Juljusza Kweisser, dla domn 
starców i sierot parafji ewang.-augsb.; rs. 3 — od W. 
Budzyńskiego Aleksandra do rozporządzenia Warszaw­
skiego Towarzystwa Dobroczynności; rs. 2 — Euge- 
njusz Szaniawski z żoną, na kuchnie ludowe; Rs. 2 — 
W. pułkownik Krukowski do rozporządzenia Towar. 
Dobr.; Rs. 2 — W. Eugenjusz Szamowski z żoną, 
na kuchnie ludowe; Rs. 1 — WW. Emanuel i Helena 
Matuszewscy, na instytucję jałmużniczą dla ubogich 
wstydzących się żebrać i Rs. 1 od tychże na Przytu­
lisko; Rs. 2 — JW. R. R. S. Bagniewski. na ubogich 
do uznania Redakcji.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawski ego,“ 
od K. P . kop: 25, na podziękowanie PANU BOGU za 
zdrowie;— od A. S. rs. 5, dla studentów Szkoły Gł:

A— Urzędowa „Wiener Abend-Post“ pisze o Wielicz­
ce:, „Ponieważ według doniesienia zarządu soli w W ie.
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liczce, nadspodziewanie mało wody przybyło w ko­
palni w ciągu zeszłego tygodnia, i ponieważ w skutek 
spiesznego dostarczenia i ustawienia maszyn do wy­
ciągania wody, przypływ w najbliższym czasie jeszcze 
bardziej wstrzymany będzie; ministerjum skarbu roz­
porządziło, aby dwie podmulone tamy uprzątnięte 
zostały, poczem z całą energją ma być rozpoczęte 
i wykonane przebicie ścian w poprzek, na długość 
około 80 sążni, aż do ziemi, dla postawienia tam 
nowej tamy z cegieł na cemencie i z gliny, o ile 
jeszcze pozwoli na to wznosząca się woda. Roboty 
te nie powstrzymają w niczem ustawienia maszyn do 
wyciągania wody, nad czem teraz pracują z całą
energją14. ,

 Przyjaciołom sztuki i talentu donosim o pochle-
bnem i zasłużonem uznaniu, z jakim abbć Franciszek 
Liszt wyraża się o jednej z większych kompozycji ulu­
bionego we Lwowie pianisty i kompozytora, pana Lu­
dwika M arka; wspomnimy tylko, że Liszt z powagą 
mistrza oceniając „Scherzo14 (op. 10) na fortepian L. 
Marka, powiada : że utwór ten jest jednym z najinte- 
resowniejszych i najlepszych kompozycji tegoczesnych, 
porównywa go ze scherzami Fryderyka Szopena i t. d. 
i dołącza p. Markowi różne notatki i warjanty do tej
kompozycji. .

 już  wspominaliśmy, że zakładanie fabryk i pod­
niesienie handlu, ma być głównem zadaniem nowo- 
założonego towarzystwa przemysłowego i handlowe­
go w Krakowie. Otóż pierwszą fabrykę, założoną 
przez to towarzystwo, ma być wielka przędzalnia lnu 
pod Krakowem, lecz fundusz zakładowy wynosi nie 
600,000, ale 6,000,000 złr.

— D. 30 b. m., t. j. wczoraj we Lwowie przedstawio­
no na dochód pani Barbary Linkowskiej dramat 
z francuzkiego, p. t. „Marynarz gwardji.11

  Cislitawski minister rolnictwa hr. Alfred Po­
tocki, wydał nowe przepisy administracyjne odnoszące 
się do hodowli koni w Galicji. Celem tych przepisów 
jest ulepszenie rassy najszlachetniejszego ze zwierząt 
domowych. Jednocześnie hr. Rozwadowski mianowany 
został Inspektorem stad rządowych.

— W Poznaniu rozstała się z tym światem Stani­
sława z Chrzanowskich Chrzanowska, i w Jastrzębni- 
kach pod Grodziskiem 93 letni Józef Rivoli.

— Sułtan Abdul-Assiz skomponował walca na for- 
tepjan, i zamierza wydać go pod tytułem „Melan- 
cholja.“

— I  końcem r. b., wychodzą z obiegu niektóre mo­
nety, z powodu nieodpowiedniej wartości, wbrew po­
stanowieniom traktatu monetarnego, a mianowicie: 
francuzkie 1 i 2 frankówki z lat przed r. 1866; 50 i

— Na rzece Ohio pod Warsaw’em, spotkały się dwa 
statki parowe ze stron przeciwnych całą siłą pary 
idące. Wypadek ten pisze „Gazeta Polska14 sprowa­
dził na jednym ze statków pożar nafty leżącej w becz­
kach na'pokładzie, pożar, który i drugiemu statko­
wi się udzielił. Passażerowie, między któremi znaj­
dował się i Olle Bul, skrzypek ze swem towarzystwem 
koncertowem, znaleźli się. w ostateczności; wielu uni­
kając ognia, skoczyło w wodę i potonęło, i do stu 
osób tym sposobem zginęło. Artyści wyżej wspomnia­
ni wyratowani zostali.

— Podajemy tu listę zmarłych w bieżącym roku 
najwyższych dostojników: król Ludwik Bawarski; Mi­
chał III Obrenowicz, książę serbski; księżna Cister- 
na, matka księżny Aosta; Ernest książę wirtemberg- 
sk i; jenerał Monagas, prezydent venezuelskiej rzeczy- 
pospolitej; Mehemed Ali Pasza, brat sułtana; Teodo- 
ros Negus abissyński; królowa Madagaskaru; Panony 
król syamski; księżna Szenraczydze, córka ostatniego 
monarchy Abbazji; Bib Doda książę mudytów.

szwajcarskie . . . .  , . . „
włoskie: ' wszystkie mzsze od pięciofrankówek z przed
roku 1863. . ,

 Dzienniki donoszą, ze hr. Bismarck, będąc przed
świętami na wielkiem polowaniu u am tsratha Dietza 
w Barby, ubił 240 zajęcy.

  dniu 2-m b. ni. zmarł w Atenach, docze­
kawszy się sędziwej starości nauczyciel gimnastyki 
Pagonis z przydomkiem „Jan, ojciec G recji. Pomimo 
ośmdziesięciu lat, Pagonis codziennie odbywał prze­
chadzki bez spoczynku, po szesc do ośmiu godzin. 
Umarł prawie nagle.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Dzienniki angielskie nie przestają być surowemi 

w sądach swoich o Grecji i sceptykami co do skutków 
pośrednictwa mocarstw. Wolałyby, ażeby Turcja 
z Grecją rozprawiły się same z sobą, i to jak najprędzej. 
„Times11 będący jak wiadomo organem negocjantów 
londyńskiego City, „Standard11 monitor stronnictwa 
konserwatycznych tory sów „Star11 organ wyobrażeń 
radykalnych, i ludności roboczej zgadzają się w isto­
cie na to, że myśl konferencji jest bardzo chwalebna, 
ale nie przyniesie pożądanego rezultatu.

Co do dzienników włoskich, te w ogóle oddają spra­
wiedliwość umiarkowaniu Porty, która poszanowaniem 
swojem względem mocarstw enropejskich dała nie­
wątpliwe dowody zamiłowania pokoju. „Corresponden- 
cia italiana11. nalega głównie na konieczność ograni­
czenia programu konferencji temi tylko punktami, 
które są spornemi pomiędzy Turcją a Grecją, i wyłą­
czenia z dyskussji wszystkiego, co się odnosi do we­
wnętrznego położenia królestwa greckiego.

Według „Independance belge11 jako podstawy narad 
w czasie zebrać się mających konferencji, służyć mają 
następujące punkty: Utrzymanie status quo na wyspie 
Kandji, zawieszenie groźnych w tureckiem ultimatum 
zapowiedzianych rozporządzeń i poparcie tych turec­
kich żądań, które zgodne są z słusznością.

„Wiedeńska Gazeta11 zaprzecza w ostatnim swoim 
numerze wiadomości o odwołaniu dotychczasowego 
austrjackiego posła w Konstantynopolu, barona von 
Prokesch Osten,jak się zdaje w tym celu, ażeby natu­
ralnym wnioskowaniom wyradzającym się z rozbioru 
dotychczasowej jego polityki zapobiedz. Tymczasem 
dla tych wnioskowań jest rzeczą najzupełniej oboję­
tną, czy poseł już stanowczo odwołanym został, czy 
też tylko na obecną chwilę usunięto go z zajmowanego 
przezeń stanowiska. Jestto po prostu rzecz formy.

Jednym z najważniejszych powodów każących się 
spodziewać spokojnego rozwiązania kwestji jest to, od 
kilku dni można dostrzedz ostudzenia wojowniczego 
zapału zarówno w Grecji, jak w Turcji. Kiedy grecki 
minister spraw zagranicznych wyraził w Izbie nadzie­
ję zgodnego załatwienia wiszącej kwestji, nikt mu tym 
razem nie przerwał... a co było dwa tygodnie temu? 
Turcja ze swej strony nie widać, aby się przysposa­
biała do wojny. Jeżeliby wbrew wszelkiemu oczekiwa-



niu, wypadki powikłały się jeszcze, wystąpi wówczas 
na linję bojową arm ja rumelijska, którego pierwszy 
korpus w Sofji, a drugi w Monastyrze: do tej chwili 
wszelako, wszystkie prowincje państwa ottomańskiego 
używają największej spokojności.

Po wykazaniu tych pocieszających objawów, nie mo­
żemy bez narażenia się na zarzut jednostajności i ja ­
łowego optymizmu zamilczeć o mniej wesołych wróż­
bach. I  tak: Ali Pasza odmówił petycji kupców' kon­
stantynopolitańskich, proszących o cofnięcie rozporzą­
dzenia wydalającego greków osiadłych wT Turcji ,oraz
0 zawieszeniu wzbronienia okrętom greckim przystępu 
do portów tureckich. A dm irał Kiamil Pasza przybył 
z swą eskadra pod Syrę, a król grecki nakazał u ru ­
chomić wszystkie siły wojenne swojego państwa. Na- 
koniec depesza z Wiednia, zamieszczona w „Północ­
no-Zachodniej Korrespondencji“ donosi, że rząd tu ­
reck i, wyprzedzając wszelkie urzędowe zaprosiny, 
zastrzegł sobie usunięcie się od wszelkiego udziału 
w konferencji, której program nie byłby wprzód uło­
żonym. Dodał jeszcze, że nie przyjmie najmniejszej 
zmiany w pięciu punktach stawionych w ultimatom, i 
nie dopuści "żadnego rozbioru wewnętrznych spraw 
państwa.

Sprawy hiszpańskie również w wojennem stawiają 
się nam świetle. Kto jest w stanie powiedzieć w jakiem 
położeniu znajduje się rzeczywiście półwysep? Repu­
blikanie utrzymują, że odnieśli trjum f w siedmnastu 
stolicach Hiszpanji, że w piętnastu znacznych miastach 
głosy były podzielone, co zaś do M adrytu, Pampeluny, 
Segowji, że tam monarchiści mieli „tylko większość11, a 
przecież dzienniki rządowe i depesze, zaręczały za 
w ygraną monarchistów'. Dziś nawet monarchiczne or­
gana przyznają zw'ycięztwo republikanom. „Politica11 
naprzykład, donosi o przegranej swojego stronnictwa
1 usiłuje złagodzić jej znaczenie, przypisując ją  tej 
okoliczności, iż monarchiści wstrzymali się od głoso­
wania. Nie mamy jednak jeszcze rezultatu głosowa­
nia po wsiach, a stąd nie możemy określić na pewno, 
rzeczywistych sił każdego stronnictwa.

Przywrócenie więcej przyjaznych stosunków' po­
między Hiszpanją, a rzeczamipospolitemi południo­
wo-zachodniej Ameryki czyni pocieszające postępy. 
Jak  donosi „Monitor11 rząd chilijski, zgodził się na 
wniosek prezydenta F loresa, ażeby przywrócić sto­
sunki handlowe między Hiszpanją, a rzecząpospolitą 
Ecuador: co się zaś tyczy samego Chili, to rząd zobo­
wiązał się powstrzymać od'wszelkiego nieprzyjacielskie­
go działania przeciwko hiszpańskim okrętom kupiec­
kim, które na zasadzie najwyraźniejszego upoważnienia 
rządu rzeczypospolitej Ecuador uzbrojone, utrzymują 
stosunki handlowe z portam i tej rzeczypospolitej, nie 
zatrzymując się wszakże, z wyjątkiem nieodbitej ko­
nieczności, w porcie chilijskim. Słychać, że jenerał 
Flores zażądał podobnegoż oświadczenia od rządu 
peruwiańskiego.

Najświeższe wiadomości o stanie rzeczy na wyspie 
Kubie, brzmią znów niepomyślnie dla hiszpańskiego 
rządu. Donoszą o silnym oddziale powstańców (podo­
bno do 10,000 ludzi) oblegającym miasto Sant Jago. 
Wiadomość ta  jest w zupełnej sprzeczności z poprze- 
dniemi doniesieniami, zapewniającemi jak  najrychlej­
sze pokonanie powstania przez wojska rządowe, k tóre 
w życzliwości mieszkańców i w uformowanych ochotni­
czych hufcach tak skuteczne znalazły poparcie. Należy 
więc oczekiwać dalszego potwierdzeńia co do zbyt

nieprawdopodobnego wzrostu powstania, przeciw k tó ­
remu przemawia także wylądowanie w tych czasach 
znacznych posiłków siły zbrojnej.

„L ibertć11 zamieszcza list brata króla hiszpańskie­
go, don Henryka de Bourbon, w nader namiętnych 
napisany wyrazach, wymierzony przeciw ks. Mont- 
pensier, a wystosowany do członków rządu narodo­
wego, w' którym  przyznając się do liberalnych i postę­
powych zasad, domaga się, aby mu przywrócono, od­
jęty  przez m inisterjumNarvaeza stopień officera m ary­
narki, i aby dozwolono mu powrócić do Hiszpanji.

W Portugalji przesilenie m inisterjalne jest nieu- 
chronnem. Hr. Samodaes otrzym ał tekę skarbu. Opinja 
publiczna przeciwną jest całemu składowi gabinetu, 
i wątpią, aby mógł się utrzymać.

Podana wczoraj przez nas wiadomość o śmierci wi- 
ce-hrabiego de Paiva, m inistra portugalskiego przy 
dworach austrjackim i pruskim, rażonego apopleksją, 
sprawdza się. Zaledwie dwa tygodnie temu p. de Paiva 
opuścił Paryż, gdzie reprezentował przez la t przeszło 
piętnaście rząd portugalski: był pełnym zdrowia w si­
le wieku i nic nie dawało przypuszczać tego smutnego 
wypadku.

Przykre nader wrażenie wywarł w W iedniu artykuł 
„Lloyda11 peszteńskiego, w którym  powiedziano bez o- 
gródki, że W ęgry nie wezmą się za broń i nie dadzą 
ani krajcara Austrji na wojnę z Prussąm i, chociażby 
nawet to mocarstwo przeszło linję Menu.

Pierwszy z parów angielskich, książę Norfolk w d. 
26 b. m. doszedł swej pełnoletności. Pochodząc z ka­
tolickiej rodziny, dzień ten upam iętnił darem  50,000 
funtów szterl. (300,000 rs. przeszło), na wybudowanie 
katolickiego kościoła.

W obec teraźniejszych zatargów pomiędzy Turcją a 
Grecją, Serbja nie wychodzi ze swojej pokojowej po­
stawy i wyjść z niej nie myśli. N ikt w Serbji nie 
pragnie wojny. Kraj zajęty jest rozwojem instytucji 
konstytucyjnych. Rząd serbski jest bezsprzecznie naj­
lepiej uorganizowany ze wszystkich ńa półwyspie b a ł­
kańskim. Finanse jego sa w dobrym stanie i budżet 
tegoroczny wykazuje przewyżkę dochodów nad wydat­
kami: wychowanie ludowe staranne, a owoce jego od 
la t kilku otrzymywane, są zdumiewające.

I  w wojskowych też sprawach, Serbja nie pozostała 
po za sąsiadami. Ma wprawdzie dopiero zawiązek 
arm ji stałej, nieprzenoszący 2,500 ludzi, ale system 
milicyjny rozwinięty za to na wielką skalę. Pierwsze 
i drugie powołanie, wynoszą każde 60,000 ludzi. 
Pierwsze stanowi część arm ji ruchomej i opatrzone 
jest karabinam i odtylcowemi, systemu Snydera. F a­
brykacja broni odbywa się w kraju w dwóch arsena­
łach: w Kragujewaczu i Belgradu. Ogółem jest go­
towych 400,000 sztuk broni, wypada zatem po cztery 
karabiny na głowę. A rtyllerja obejmuje 40 baterji. 
Część ich posiada arm aty górskie cztero-funtowe. 
Form ują obecnie sześć pułków jazdy milicyjnej, kor­
pus pionjerów, a pontony zamówiono w Gratzu. Co 
do wyćwiczenia milicji, można było przekonać się na 
tegorocznych manewrach w obozie pod Belgradem, 
że milicja pierwszego powołania doskonale je s t przy­
gotowaną do prowadzenia wojny. Każdy milicjant 
uzbrojony jest karabinem  odtylcowym, oraz dwoma 
pistoletami i kindżałem za pasem. Za to zaprzęgi 
artylleryjskie nic nie warte i zawadzają swobodnym 
ruchom wojska: m ałe serbskie koniki, są  zbyt słabe. 
Jazda milicyjna także nie właściwą do atakowania



w massie: jeźdźców łatwo wysadzić z siodła, ale jazda 
ta może wyświadczać wyborne przysługi w walkach 
z drobnemi oddziałami, odpowiedniejszemi Serbom, 
nad porządną batalją.

(Le Nord, W. T. B., La France. Nordd. Allg. Ztng, 
Neue Preuss Ztng, Indep., Jour. des Dób.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 30 Grudnia, god. 11 m. 10 w n.

Berlin.— ,,Prowinzial Correspondenz*1 dono­
si, że Francja zaprosiła podpisane na trakta­
cie paryzkim mocarstwa, a przyjęcie z ich^ stro­
ny nie ulega najmniejszej wątpliwości. Konfe­
rencja ma się wyłącznie naradzać nad zagodze- 
niem zatargów, a innych wschodnich kwes- 
tji nie dotykać. Konferencja rozpocznie swe 
posiedzenia 2 Stycznia.

Konstantynopol 30 Grudnia.—Rząd powstań­
czy tymczasowy i wszyscy powstańcy kandjoc- 
cy oświadczyli poddanie się swoje rządowi tu ­
reckiemu.

Paryż.— ,,Patrie*‘ i „Etendard“ utrzymują, 
że konferencja jest niezawodną. Pojednawcze 
usposobienia tak Turcji jak  Grecji, zapewniają 
pomyślny rezultat.

— Wczoraj zakończył życie w Ozorkowie, przeżyw­
szy niespełna lat 36, ś. p. Adolf Werner, właściciel 
dóbr Karsznice w pów: łęczyckim. Pochowanie zwłok 
na cmentarzu miejscowym w Ozorkowie, odbędzie się 
W Sobotę dnia 2go Stycznia r. p., o czem donosi się do 
wiadomości licznych' Krewnych 1 Przyjaciół zmarłe­
g o .  —9004— (19,167)

— Dnia 17 b. m. i r., zmarł we wsi Mniewo (po­
wiat kolski, gub. kaliska), Jan Zielonka, obywatel 
ziemski, w wieku lat 85.

C A R M O U C H E .

Zmarły niedawno w Paryżu, wodewilista Carmouche, 
tak zakończył swój testament:

„Pragnę, ażeby ceremonja mojego pogrzebu odbyła 
si§ jak najszybciej, gdyż się obawiam, ażeby obecni 
na niej przyjaciele nie podostawali czasem... kataru.11

Nieboszczyk Carmouche znanym był w Paryżu, 
nietylko z udatnych wodewilów, ale i z wesołego hu­
moru, oraz z pojedynków.

O jednym z pojedynków jego krąży taka anegdo­
ta że kula z pistoletu przeciwnika trafiła wodewilistę 
w ’piersi, ale znajdująca się w jego kieszeni sztuka 
srebrna pięcio-frankowa, ocaliła mu życie.

Usłyszawszy o tym szczęśliwym trafie, jeden z przy­
jaciół Carmouchea rzekł:

— Już to ja w takim wypadku, z pewnościąbym 
śmierć poniósł, bo kula nie miałaby się o co odbić.

R ed ak to r, W.  Szymanowski.

Kursy Wieczorne w Instytucie (Konserwatorjum) 
Muzycznym Warszawskim.

Dla amatorów i amatorek muzyki urządzone, po 
przerwie spowodowanej świętami, znów się rozpoczną

w dalszym ciągu, w dniu 3 (15) Stycznia 1869 r. i bę­
dą się odbywać, jak dotąd w Piątki i Poniedziałki od 
godziny 6-tej do 8-ej. Zapisy zamknięte będą z dniem 
2 (14) Stycznia. Opłata miesięczna na Śpiew, Forte­
pian, Skrzypce i t. p. wynosi rs. 4 za każdy przed­
miot, z osobna. Życzący zapisać się na Kursy Wie­
czorne, mogą się zgłosić do Kancellarji Instytutu ka- 
żdodziennie od godz. 9-tej do 12-tej z rana i od 5-ej 
do 7-ej wieczorem, prócz dni świątecznych.

Dyrektor Instytutu, Apolinary Kątski.
— Doktor Brzozowski przeniósł się z Warszawy 

do Płocka, obrał mieszkanie na ulicy Tumskiej w do­
mu W-go Grabowskiego, przyjmuje chorych codzien­
nie, od godz. 10 rano i między 3 a 5 po południu.

(1— 1) —8996—(19110)
— Choroby Rheumatyczne, Arthrityezne, Skrofu­

liczne i Syfilityczne, zastarzałe, a nawet i kompliko­
wane leczy radykalnie medyk Goldrath, praktyku­
jący akuszer i operator. Mieszka, na Nalewkach, Nr 
33 (2250), mieszkania Ner 9, przyjmuje chorych 
u siebie, rano od godziny 9ej do lite j,  po południu 
od godziny 2 do 4ej, a ubogich gratis.

(5— 15) —8550—
— Choroby gardlane: zapalenie, owrzodzenie, na­

brzmienie błony śluzowej, ochrzypłość, utratę głosu 
(aphonia), cierpienia tuberkuliczne i syfilistyczne gar­
dła, noworośle, leczy specjalnie przy pomocy laryngo­
skopii D-r Kohn, ulica Królewska, dom Jeziorańskiego, 
1062, od 8 do 9V2 rano i od 3 do 6 po południu. Bie­
dnych bezpłatnie. (13—14) —7728—(16,023)

— W Towarzystwie „Harmonia11 w przyszłą Sobo­
tę to jest dnia 2 Stycznia 1869 r. da się słyszeć pp. 
Członkom Towarzystwa sławny kwartet Braci Mulle­
rów.

Bilety dla Członków i ich rodzin po kop. 60 od oso­
by, oraz dla gości przez nich wprowadzonych po Rs. 1 
wydawane będą codziennie w godzinach wieczornych, 
w lokalu Towarzystwa przy ulicy Długiej.

Koncert rozpocznie się o godz. 8-ej z wieczora.
(2—3) — 8986—(19090)

— Widowiska truppy japończyków, dziś nie bę­
dzie—jutro dwa przedstawienia, jedno o godz. 4ej po 
południu—a drugie o 7ej wieczorem.

B  U N IE SIE N IA .
Z dniem iszym  b. m. otworzonym  zosta ł

Z A K Ł A D  A AJ AU*,
K A R E T  i P 0 W 0 Z 0 W,

przy ulicy Królew skiej, w dom ach W W .B ajera  i Czarneckiego, 
zaś K an to r do przyjm owania zamówień, znajduje się w trz e ­
cim z tych domów od rogu Krakowskiego - Przedm ieścia,

(Nr 412 lit. D), opatrzonym  stosownem i znakam i.
1 1 —O) —8685 — (17994)_______

"W AMiSfiP®*# O strzega się Osoby interessow ane, aby 
D j o n i w . e R o  J ę d r z e j ó w  a k le g o ,w s p ó ł -
właściciela M łyna wodnego w Trojanow ie pod 

Sochaczewem egzystującego, n ieuznaw ali za  wyłącznego w ła­
ściciela rzeczonego M łyna, albowiem niżej podpisany w rów ­
nych częściach je s t  współwłaścicielem  z mocy umowy p ry ­
w atnie m iędzy stronam i spisanej. Snm uel W ille.

(3 — 3) —8878 —(18945)
Z powodu wyjazdu je s t do sprzedan ia:

Fortepjan palisandrowy,
zupełnie nowy, oraz różne  MEBLE.

Do obejrzenia każdego dn ia  od godziny lo te j do 4tej z po ­
łudnia , w dom u pod N r 40 (nowy), na K rakow skiem -P rzed­
mieściu. W iadom ość w B iórze u W oźnego Trepkow śkiego.

(2—3) — 8934— (19060)



®j Dom Kommisowo-lkspedycyjny £
• j BERNARDA SOMMERFELDA £

Ulica Dzika, róg Pawiej, Nr 2320, otrzymał znaczny 
«*; transport Fileu angielsk iego na pokrycie da- 
®<J chów, zjednaj z pierwszorzędnych fabryk angielskich.

Sprzedaje takowy po cenie nader umiarkowanej. }»» 
(1—3) —8994—(19,140) )«m T « w i r w  rrrrrarrraTY* 

Bilety Wizytowe a la Minute!
wykonywają się w Składzie Papieru

H AWOYCZYltSKIECiO,
nie tylko Bilety i Adressy, ale nadto Blankiety i Druki na 
kopertach, na poczekaniu. (14—20) —7 4 1 9 —(16565)
^JUUUUtl JUUUUUL JUUUUUUUUUUtlg
«K Dziś, to je s t we Czwartek, na zakończenie stare- >* 
®<! go roku danym będzie

3 BAŁ KOSTJUMOWY, £
w Apartamentach I go piętra Bawarskiego Hotelu )«  
przy ulicy Bednarskiej, przy rzęsistem oświetleniu Sa- 
lonów, na którym Orkiestra z 15 osób złożona 
pod dyrekcją Pana Szulca grać będzie, a dla odpo- 

«<( czynku Szanownych gości po tańcu, został urzą dzony 
»( Ogród zim owy. , )«
eć  B ufet należycie zaopatrzony w potrawy i napoje. 
g j  (2—27) —8960-(l9 ,049) ^91 > > > i 11 > irrroTmmmrw 

O S T R Y G I
Ostendzkie i H olsztyńskie,

codzień świeże w Handlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(56—0) —7056—(15761)

DOMINA do wynajęcia,
zupełnie nowe, w Magazynie S. Dzleehelńskłe* 
go, przy ulicy Miodowej, N r 486a.

(1—6) —8997 —(19,157)

O S T R Y G I
Ostendzkle 1 H olsztyńskie,

z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu Win i Delikatesów A. Bocqnet, w Gmachu T ea­
tralnym. (64—0) — 7002—(15574)

Korsy Publiczne Języka Ruskiego.
Za pozwoleniem Zwierzchności Radca Dworu Pan v. Bul- 

merincq, Nauczyciel Języka i L iteratury Buskiej w Szkole 
Głównej Niemieckiej, zamierza w mieszkaniu swnjera otwo­
rzyć Kursy publiczno języka ruskiego.

Praktyczne ćwiczenia w języku ruskim będą dwojakiego 
rodzaju: imo, We W torki i Piątki, od godziuy 6ej do 7% 
wieczorem dla początkujących. 2do, We Środy i Soboty, 
w tychże godzinach dla takich, którzy wprawdzie już obe- 
znaui z językiem ruskim, ale w wymawianiu i doborze wyra­
zów nie mają jeszcze dostatecznej wprawy; przytem będą 
objaśnienia reguł grammatycznych i czytanie lżejszych au ­
torów.

Kurs składa się z sostu lekcji, a wynagrodzenie za niego 
wynosi Rs. 10.

Bliższą wiadomość udzieli Pan von Bulmerincq, w miesz­
kaniu swojem, ulica Widok N r 17 (nowy), codziennie od 
godziny sej do 6ej po południu. (I — i) —8998—(19050)

Ktoby miał do odstąpienia

K assę ognio-trw ałą,
zechce pozostawić adres w Redakcji„K urjera Warszawskiego,” 
pod lit. W. G. (1— 1) —9007—(19 1 84)
^eJUUJUUUUUl JUU J8JUUI JULOJUUUbf

Certy wędzone, Szproty i }>» 
Łosoś, P astlły  cukrowe, różno- 
owocowe, Szynki bez kości i ró- 

ine Balami, Półgąskl. Ozory marynowane i 
Pasztety, codziennie na funty po kop. 75, w Skła- 
dzio Win i Delikatesów Aleksandra Boeąuet )*» 
w gmachu Teatralnym. W

(2 — 5) — 8957 —(19,115)

W  dniu onegdajszym, idąc wieczorem ulicami E lektoral-' 
ną i Senatorską, na Plac Teatralny, zgubionym 2ost»ł

P A K I E C I K,
w którym znajdowały się H olezykl i Broszka stalo­
we, Rękawki ze Spinkami, dwa Kołnierzyki i Kokarda z P a­
skiem od sukni damskiej. Łaskawy Znalazca raczy takowy 
odnieść, z a  n a g r o d ą ,  jeżeli żądać będzie, pod Nr 761 
przy ulicy Chłodnej, Nr 5 mieszkania.

(1— 1) —9005—(19188)

Istniejący od la t kilku na Nowym-Swiecie Mr 1310,1 
[w domu Wgo Toeplitza, naprzeciwko Zakładu Stej M arty , |

SKLEP z PIECZYWEM,
wraz ze stosownie urządzonem Mieszkaniem, 

z napisem na szybie:

„ K A W A  W I E J S K A, “
[poleca się tak Paniom, jak  i Panom, z prawdziwie do-1 
[hrą Kawą ze śmietanką i czarną, Czekoladą i* 
[Herbatą, po cenie bardzo umiarkowanej.

0  —  3) —9003 —(19186)

T E A T R  W I E L K I .
Dziś: HALKA.
Jutro: ROBERT 1 BERTRAND.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: Postanow ienia.—(pierwszy raz) Zięć Pana  

Polrler.

Przy ulicy Królewskiej Nro 411, 
codziennie przedstawienie Pro­

fessors W yżnej iTIagjl, Antonio P h i­
ladelphia.

Całkiem nowy program i OTtyn do odm ladsanla  
starych bab. (60—o) —8 0 0 7 — (15425).

MBUS" O K F c m  przy ulicy Miodowej, w domu 
a f i a s r  Lessera. Dziś i ju tro  Przedstaw ienie  
Magji i  Obrazów nlknąeych przez Joachima 
Lessera, Magika. (22—o) —8282—(17355)

Dziś i codziennie, w Zakładzie Zimowym 
ELDORADO, przy ulicy Długiej, muzyka 

WS pod dyrekcją P. Piotra Eibl, uprzyjemniać bę-
dsiechw ile Szanownej Publiczności. (56—o)—7138—(1 5 8 8 5 )

Ceny Targowe W arszaw skie.—Dnia 30 Gru­
dnia, płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop: 70 do rs. 6 
kop. 75; żyta od rs. 5 k. 5 do rs: 5 k: 15; Jęczmienia 4 i g r z ę ­
dowego od rs. 4 k. 20 do rs. 4 kop. 50; owsa od rs. 2 kop: 77 
do rs. 3 kop: —; kartofli od rs. 1 kop: — do rs: 1 kop: 5. 

 1—      1 --
Okowity płacono, dnia ao Grudnia, za wiadro od rs. 2 

k. 51 do rs. 2 k. 61; za gar: od rs:—k. 83V* do rs: — k.85.

W  D rukarni K urjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DODATEK.



DODATEK do KM  JERA TVARSZAWSKDEGO Nr 289
Czwartek .—  Dnia 19 (3 1 ) Grudnia. Dok tSbS.

rr i
P r z j J e c l i w l l  d o

isow ski P aw e ł oby: z M ia stk o w a  n r  1066  lit :  L ;  H ild o - 
K a ro l A rch iw is ta  z W ro c ła w ia  n r  158.3? i K o b y łe c k i 

i; oby: a C zęsto ch o w a n r  1065; L u k o m sk i \V ac ław  u rz ę -  
R a d o m a  n r  1208; P io tro w sk i Vt inc: oby: z  W o ły u ia  

. 5; P ilc h o w sk i F ra n :  z Ł ęczycy  n r  1107 v  S zczep a ń sk i 
V U  oby: z z a g ra n ic y  n r  1403; S zczycinsk i S ta n : o b y w a te l

' , r ° Wa W y J e e l i a l l  *  W «r*zaw y*
ru lsk i P e la g ju sz  oby: do T urów ; K e m p n e r  E d w a rd  oby: 

Częstochow a; S o k o łow sk i k r a n :  oby: do R usi.

W ia d o m o ś c i  Literackie:
-  O n ie k u it  M om ow y N e r 51, w y szed ł z d ru k u  i 
ie r a *  S łów ko o m iło s ie rd z iu ; M e je rb e e r  (z p o r tre te m ); 
tn a  (o b razek  w iersz), p rz e z  W ik to ra  G om ulick iego ; R oz- 

smutku, (w iersz), p rz e z  J u l ja n a  K o rsa k a ; B ia ła  R ó ż a  
• p am ię tn ik ó w  lwa, (pow ieść), p rz e z  E m ilję  L e ję ; ba- 

fz dw om a d rzew o ry tam i); R o z m a ito śc i.nie rec

Książki dla młodego wieku
r,a nadchodzącą Kolendę służyć mogące,

A WYDANE STARANIEM
KSIĘGARNI I SKŁADU NUT MUZYCZNYCH

G E B E T H K K K A  i  W O L F F A
w W arsz aw ie .

3} c e n  d l  t a l k  do ro z k ła d a n ia , p o d łu g  ry su n k ó w  W . G e r­
son a , z o b ra z k a m i k o lo ro w an em i n a  k a ż d ą  l i te rę  a- 
b e c a d ła . rs . 1 . . . . . .

• s u c a y e  W ł .  L .  K ró tk a  n a u k a  o ziem i i św iecie. W ia ­
dom ości p o p u la rn e  z  n a u k  p rzy ro d n icz y ch . K op. 2 0 . 
K s ię g a  n a jp a m ię tn ie jsz y c h  o d k ry ć  g eo g ra fic z n y c h ; 
p rz e z n a c z o n a  d la  d o ra s ta ją c e j m ło d z ieży . P o d łu g  n a j ­
now szych ź ró d e ł .  Z  w ielu  d rzew o ry tam i. R s. 1 k- 2 0 .

— O pisy  i p rz y g o d y  z p o d ró ż y  po ró ż n y c h  częśc iach  
św ia ta . Z 6 - raa  ry c in am i. R s. 1 k o p . 50.

— P rz y p a d k i R o b in so n a  K ru z o e  P o d łu g  n a jlep szy ch  
ź ró d e ł  d la  dz iec i po lsk ich  o p raco w an e , z liczuem i 
d rz e w o ry ta m i w te k śc ie . R s. 1 ko p . 2 0 .

—  T o ż  sam o z d o d an iem  50 rycin . R s. 1 k o p . 50.
A r n g o  J a k u b  P o d ró ż  n a  oko ło  św ia ta  d la  m łodzieży ,

po p o lsk u  i po f ra n c u z k u . R s . l.
C h ę c i ń s k i  J a n .  D zień  g rzecznego  W ła d z ia  w  rym ow a­

n y ch  u s tę p a c h  o p ow iedziany  d z ia tw ie ; z dod an iem  
ró ż n y c h  w ierszyków . Z  12 m a  d rzew o ry tam i, ry su n k i 
J u l ju s z a  K o ssak a . R s . 1 kop . 80.

— O p o w iad an ia  h is to ry c z n e  z e b ra n e  d la  m ło d y ch  c z y te l­
n ików . Z  lo -m a  d rzew o ry tam i. R s  i k  2 0 .

D z l e k o ń s k i  T .  R ozm ow y d z ia d k a  z w nukam i. R s. 1 
k o p . 20, w o p raw ie  rs . 1 kop. 50.

C i r z e c z n e  d a l e d ę  czyli p ie rw sze  zasa d y  obyczajnego  
zach o w an ia  się  P o  p o lsk a  i po  fra n c u z k u . K op . 90.

J a d i o w T e z  S t .  C z y ta n ia  J ó z i ,  d z ie łk o  p rzezn aczo n e  d la  
m ło d y ch  d ziew czynek , m ianow icie  m iędzy  10 a  12 
ro k iem , k a rto n o w a u e . ko p . 75.

I z i l r b s b a  W ł .  W ieczo ry  z b a b u n ią . Pow ieści o p o w ia ­
d a n ia  pośw ięcone d o ra s ta ją c e j m ło d z ieży  po lsk ie j. Z  24 
ry c in am i ch ro m o lito g ra fo w an em i. B ro szu ro w an e . R s. 
3 kop. 6 0 , ozd o b n ie  op raw n e . R s. 4 kop . 80.

K r a k ó w  P a u l i n a  N ie sp o d z ian k a . Z b ió r  p o w ias tek  
d la  p iln y ch  dzieci. W y d a n ie  czw a rte . K op. 90.

—  P a m ię tn ik i m łodej s ie ro ty . W y d a n ie  trz e c ie . Z  4 -m a
ryc in am i. K op. 90.

—  W ieczo ry  dom ow e. Z b ió r  zab aw ek , opisów  i p o w ia ­
s te k  d la  n a u k i i ro z ry w k i d o b ry c h  dzioci. Z  ry c in am i 
ko lo row anem i. W y d a n ie  d ru g ie . R s . 1 ko p . 2 0 .

—  Wspomnienia w ygnanki. W y d an ie  trz o c ie . Z  6 -m a r y ­

c inam i. R s. 1. ,  . .
L e d e r a  E m i l .  Pow ieści p raw d o p o d o b n e  d la  d z iec i, 

spo lszczone p rz e z  J a n a  C h ęc iń sk ieg o . Z  6 -m a  ry c in a ­
m i-R s . 1 . . , , . , .

L e w e s t a m  H  F r .  O b razk i z p o ży c ia  d o b re j ro d z in y . 
Powieści d la  g rzeczn y ch  dziec i. Z  ry c in a m i c z a rn e m i 
K o p . 40. Z  ry c in am i kolorowanemi. K op. 60.

M a c e  J a n .  H is to r ja  k ę sa  ch leb a , lis ty  do  m łodej osoby
0 życiu  cz ło w iek a  i zw ierzą t. Z fran c u zk ieg o . D zie ło  
p rzezn aczo n e  p rz e z  K o m m issję  U n iw ersy tec k ą  w P a ­
ry ż u  n a  nag ro d y  sz k o ln e . R s. 1 ko p . 20, w o p raw ie  
R s. 1 k o p . 5 0 .

P o w i e ś c i  ż ó ł t e ,  czyli k s ią ż k a  d la  m ały ch  dziec i. P o  
p o lsk u  i po f ra n c u z k u . Z ry c in am i ko lo ro w an em i. R s.
1 ko p . 2 0 .

R o d z i n a  n a  b ez lu d n e j w ysp ie  czyli R o b in so n  S z w a jc a r­
sk i. T łó m ac zen ie  F . S. D . dw a to m y  w o praw ie . R s  

. 1 ko p . 50.
S e r w a t o w s l i l  X .  W a l e r y .  D zie je  S ta reg o  i N ow ego 

T e s ta m e n tu  k ró tk o  z e b ra n e  d la  dz iec i. W y d a n ie  czw a r­
te . Z  wielu d rzew o ry tam i, w op raw ie . K op. 3 7 '/2 ’

—  D zie je  S ta re g o  i N ow ego T e s ta m e n tu , k ró tk o  z e b r a ­
ne  d la  dzieci. W y d a n ie  d ru g ie . Z lo -m a  ry c in am i k o ­
lo row anem u  W  ozdobnej o p raw ie . R s , 1 kop . 80. 

Ń m i g i e l g i k a  J l ó * e f » .  O b razk i z ży c ia  św ię tob liw ych  i 
bogobo jnych  P o lak ó w  i P o lek . S e r ja  p ie rw sz a . W y d a ­
n ie  d ru g ie , s -m a  ry c in a m i o zd o b io n e . R s . 1 ko p . 50,

  O b razk i z ż y c ia  bogobo jnych  i p o b o żn y ch  P o lak ó w  i
P o le k , o fiarow ane m ło d em u  w iekow i. S e r ja  d ru g a i 
K op. 7 5.

S t o  z a d a ń  m ałeg o  ra c h m is trz a  d la  n a u k i i zab aw y  d z ie ­
ci, k a rto n o w an e . K op. 40.

S z m i d t  R s .  K a n o n i b .  90 p o w ias tek  d la  d z iec i sp o l­
szczonych  p rz e z  J a n i  C h ęc iń sk ieg o . W y d a n ie  d rug ie . 
Z  8 -m a ry c in am i. R s. 1 ko p . 2 0 .

  100  p o w ias tek  d U  d ziec i sp o lszczo n y ch  p rz e z  J a n a
C hęcińsk iego . W y d an ie  d ru g ie . Z 8 m a ry c in am i. R s .
1 kop . 2 0 .

S z y l l e r  L e o p o l d .  K s ią ż k a  d la  d z iec i p o c z ą tk u ją c y c h , 
ob e jm u jąca  ćw iczen ia  p o czą tk o w e , u s tę p y  do c z y ta n ia  
w ie rsze m  i p ro zą , ćw iczen ia  i f ig u ry  d la  ro z b u d z e n ia  
w ład z  um ysłow ych , życie  J e z u sa  C h ry s tu s a  i n a u k ę  o 
liczb ach . W y d a n ie  d ru g  e , 8 -m a ry c in am i o zd o b io n e . 
Z  ry c in am i cza rn em i kop . 90. Z ry c in am i k o lo ro w a ­
nem i rs . 1 ko p . 2 0 . 

g z y n i a n o n s k i  W a c ł a w .  O b razk i z ż y c ia  z n a k o m i­
ty ch  lu d z i, d la  m łodego  w iek u . Z e b ra n e  i u ło ż o n e  
z ró żn y ch  au to ró w . W y d an ie  ozdo b io n e  10 ry c in am i. 
W a rsz a w a  1 8 6 6 . R s . 1 k o p  50 (12— 12) — 7880—

P rz y  K się g a rn i A .  W L A R L S M A H A ,  u lic a  P rz e ja z d  i 
ró g  L e sz n a , eg zy s tu je  K a n to r  P ism  P e rjo d y c z n y c h , i ta k o ­
w e z a ra z  po w yjściu  w ydaw an e  byw ają . C V . y t e l m t a  p rzy  
te iż e  K s ię g a rn i c iąg le  n a jn o w szem i d z ie ła m i p o m n a ż a n ą  z o ­
s ta je .  (1 — 1) 8979 (19162)

D O NIESIENIA ..
Zarząd Księzswa Łowickiego,

p o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że  w b ió rz e  te g o ż  Z a­
r z ą d u  w Ł y szk o w icach , w pow iecie  Ł ow ick im  w d n iu  30 G ru ­
d n ia  1868 (11 S ty czn ia  1869) r ,  począw szy  od  godziny  12 
w p o łu d n ie , o dbyw ać się b ę d z ie  lic y ta c ja  in  m in u s n a  d o ­
staw ę  ró ż n y c h  p ro d u k tó w  w ciągu  ro k u  1869, ja k o  to : f u r a ­
ż u  d la  k o n i p rzy  p a ła c u  w S k ie rn ie w icach , n a  k a rm  d la  b a­
ża n tó w  w  b a ż a n ta rn i  i  innego  p ta s tw a , a  m ianow icie :

a. S ia n a  m niej w ięcej ro czn ie  ce n tn a ró w  275.
I.  S łom y ży tn ie j p ro s te j , c en tn a ró w  144.
c. P sze n icy  m niej w ięcej c z e tw e rti 28.
d. J ę c z m ie n ia  . . . . . . .  18.
e. O w s a  ‘ ' • , 122.
/ .  T a ta rk i .  . • , ......................... 1-
'g. P r o s a .......................................................Vj-
h. K aszy  ja g la n e j  . . . . . .  2 .
i. J a j  k u rzy ch  św ieżych  k ó p  . . 140.
L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  in  m inus od  cen  n a s tę p u ją c y c h -

N a  c e n tn a r  s ia n a  od rs . 1.
N a  c e n tn a r  słom y, od  kop . 90.
N a  c z e tw e rt p szen icy , od  rs . 12.
N a  c z e tw e rt ję c z m ie n ia , od  rs . 8.
N a  cz e tw e rt ow sa, od  rs . 5 ko p . 50.
N a  c z e tw e rt t a ta r k i ,  od  rs . 8 k o p  90.
N a  c z e tw e rt  p ro sa , od  rs . 7 k o p . 90.



Ńo ezetwert kaszy jaglanej, od rs. 15.
Kopa jaj od kop. 90.

P rodukta dostawiać się mające, winny być cżystd i zdro­
we, akuratnie na oznaczony czas jak  entreprener wezwany 
będzie do Skbrniewic, Zwierzyńca i B ażantarni, własnym 
kosztem entreprenera dostawione.

Z ap łata  za dostawę dopełnianą będzie z kassy Księztwa 
Łowickiego kwartalnemi ratami, p o  podaniu likwidacji zgo- 
duej z cenami, pO jakich entreprener dostawy się podejmie 
i usprawiedliwionej kwitami odbierających.

W zywa zatem osoby mające chęć podjęcia się tej dosta­
wy, iżby w terminie oznczonym do licytacji przybyły, zaopa­
trzywszy się w wadium r3. loo, które utrzymującemu się 
przylicytacji, na kaucję zatrzym ane zostanie, a innym zaraz 
po licytacji zwrócone będzie.

Łyszkowice, dnia 10 (2 2) Grudnia 1868 r.
Pomocnik Zarządzającego Księztwem,

Radca Kollegjalny, S t e f a n o w i c z .
Sekretarz, D z i e r ż a n o w s k i .

(2—3) —8902—(D. W.)

Rząd Gubernjalny Warszawski
Z powodu niedojścia do skutku licytacji oznaczonej na 

dzioó 9 (21) Grudnia r  b. Rząd Gubernjalny ogłasza ni- 
niejszem, żo duia 23 Grudnia 1868 r. (4 Stycznia 1869 r )  o 
godzinie 12 w południe, odbędzie się będzie licytacja głośna 
in minus yt Warszawskim Rządzie Gubernjalnym, na dosta­
wę około 400 pudów konópi dla fabryki Warszawskiego 
więzienia Kryminalnego i około 3 0  p u d ó w  lnu dla przędzal­
ni więzienia w Brestiu Kujawskim, w ciągu roku jednego, 
licząc od dnia 1 (13) Stycznia 1869, do tegoż dnia 1870 r.

Licytacja zacznie się od podwyższonej ceny po rs  5 kop. 
37 '/» za pud konopi i po rs. 8 kop. 7 5, za pud lnu.

W arunki dostawy każdodziennie przejrzane być mogą 
w godzinach biurowych wyjąwszy dni świątecznych i galo­
wych w sali audjencjonalnej Rządu Gubernjalnego..

Yice-Gubernator Oaniław.
Radca, P uchalski.

Starszy Referent, J a n o u a k l .
(1 — 1) — 8944 — (D. W)

Syndycy tymczasowi Massy Upadłości Domu Handlowego 
pod iirmą Lewin Rosenthal, oraz Lai Rosenthal i Borucha 
Bramsohn, ogłaszają niniejszem,iż dnia 27 Grudnia (8 Stycz­
nia) !86?;9 r. i następnych dni t. r., o godzinie lej z po­
łudnia, w W arszawie przy ulicy Śto-Jerskiej pod Nr 1 777, 
w wozowni, w dziedzińcu, sprzedanym będzie przez publiczną 
licytację, Chm iel krajowy, około 6 ,2 0 0  funtów, w całości 
lub w częściowych partjach, a to za gotowe pieniądze, za ­
raz po zalicytowaniu płacić się mające.

Warszawa, d. 17 (29) Grudnia 1868 r.
Ju ljnn  Czajkowski, Patron.
D aniel Perlm utter.

(1 — 1) —8974—(D. W.)

Podpisany Patron zawiadamia niniejszem, iż 
w Trybunale Cywilnym w Warszawie w Wydziale 
Iszym, sprzedane będą w drodze przymusowego wy­
właszczenia, następujące łU I E R lJ C l I O M A f j iC I :

I. W dniu 24 Grudnia (5 Stycznia) 1868/9 r., o godzinie 
loej z rana, NTlerueltomość Nr 273/4, w Pradze przy 
W arszawie przy ulicy Moskiewskiej położona, składająca się: 
I  Domu frontowego, dwóch Oficyn i innych Zabudowań dre­
wnianych, oraz z Ogrodu warzywnego i owocowego, łokci 
kw. 48,516. Dochód z mieszkań czyni rs. 686 rocznie, obok 
dochodu z ogrodu osięgnąć się mogącego. Licytacja zacznie 
słę od summy rs. 8,723 kop. 38, jako J/3 części szacunku 
taksą biegłych wynalezionego, a na wadjum złożyć potrze­
ba rs. 1, 2 0 0 .

II. W dniu so Grndnia ( i l )  Stycznia 1868/9 r ,  Dobra 
ElemaUle Moskwa z przyległościami, w Powiecie Bre- 
zińakim sytuowane, obpjmujące rozległości przeszło dziesia- 
tyn 195 (włók 13), odległe od miasta powiatowego Brezin 
wiorst 7, od stacji kolei żelaznej w Rokicinach wiorst 15, 
od miasta Łodzi wiorst 1 2 . Licytacja zacznie się od summy 
rs. 9,771 kop. 5 3 '/ , ,  jako 2/3 części szacunku taksą biegłych 
wynalezionego, a na wadjum potrzeba złożyć rs. 2 ,0 0 0 .

III. W dniu 2  ( 14) Stycznia 1869 r ,  Dobra Ziem ­

sk ie  Swędów Szlachecki w Okręgu Brezińskim położone, 
a raczej reszta tych dóbr, po uwłaszczeniu kolonistów pozo­
stała, t. j. prawo pobierania czynszów od m łynarza z grun 
tu, inłyna, stawu i rybołóstwa, rs. 60 rocznie, oraz od pro- 
pinatora z gruntu i karczem, rs. 18 rocznie. Licytacja zacznie 
się od summy rs. 1,040, jako 2/3 części szacunku przez T ry­
bunał stosownie do taksy biegłych ustanowionego, a na wa­
djum złożyć potrzeba rs. 250.

IV W  dniu 3(15) Stycznia 1869 r  , Nieruchomość 
N r 2491 A, w W arszawie przy zbiegu ulic Gęsiej i Smoczej 
położona, składająca się z Domu murowanego o parterze i 
piętrze, dwóch Domów drewnianych, parterowych, dwóch 
Oficyn drewnianych parterowych, oraz innych Zabudowań, 
Gruntu około łokci kw. 5,400 zawierająca, czyniąca dochodu 
rocznie rs. 2 , 1 2 0 . Licytacja zacznie się od summy rs. 16,500, 
jako 2/3 części szacunku w bypotece objawionego, a  na wa­
djum złożyć potrzeba rs. 2 ,0 0 0 .
S*ij Y. W dniu 3 (15) Stycznia 1869 r., Nlerueliom ość 
N r 2369A, w W arszawie przy ulicy Dzielnej położona, skła­
dająca się z Domu frontowego, parterowego, drewnianego, 
oraz innych Zabudowań, czyniąca dochodu rocznie rs 750. 
L icytacja zacznie się od summy rs. 3,335 kop. 31, jako s/3 
części obniżonego Wyrokiem Trybunału szacunku, a na wa­
djum złożyć potrzeba rs. 1,0 0 0 .

Ju ljan  Czajkowski, Patron.
(1—1) —8973 —(D. W.)

Ś L I W K I  i P O W I D Ł A
WĘGIERSKIE,

w najlepszym gatunku, 
otrzymał

DOM HANDLOWO-KOMISSOWY 
NASION i NARZĘDZI ROLNICZYCH,

A. RO D K IEW ICZA ,
ulica Miodowa Nr 492.

(6 — 6) — 8636— (18625)

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności jest- do sprz' 
dania S A L O P A  Atłasowa, podbita Lisami, z Kołnierze) 
Mufką i Boa tumakowe,, zupełnie nowa, za bardzo prz; 
stępną cenę. Tamże jes t do odstąpienia C a r i l i t u i  
MEBLI Mahoniowych, Kanapa, 6 Krzeseł, 2 Fotele, Stói 
przed kanapę i Podnóżek; jak  niemniej FOKTEPJAIV 
Mahoniowy o 6ciu oktawach, w cenie Rs. 40. Wiadomość 
przy uiicy Czarnej, od Franciszkańskiej, Nr 2178<i, dom H r 
Ostrowskiego, na 2m piętrze, u Rządcy domu.

(1—3) —8995—(19122)

A M k  W  FABRYCE 1 SKŁADZIE « S
W3Ę[ Mebli gotowych, rek
~  przy ulicy Nowy Świat Nr 1306 (52),
można dostać MEBLI po cenach nader nizkich, do kom­
pletnych umeblowań salonów i pokoi, jako to : Garniturów 
zupełnie wykończonych, Szaf, Kredensów, Bićrek i Biur, 
Toalet, Umywalni, Łóżek, Komód, Stołów i K rzeseł obiado­
wych, oraz Materacy, za rzetelność, akuratność i trwałość 
wyrobów, właściciel poręcza.— F. O staszewski 

(5 — 7) —8626—(17014)

Drzewo opałowe tanie.
W  Magazynie A. LIEDTHIE, przy ulicy Tam ka Nr 4 

nowy, ceny Drzewa sosnowego w sztukach na Rs. 1 Kop. 5, 
Rs. 1 Kop. 35 i Rs. 1 Kop. 65; Olszowego na Rs. 1, Rs. 1 
Kop. 20 i Rs. 1 Kop. 50, są tak  nizkie, że ilość wyrówny- 
wająca sążniowi w sosnowym drzewie, nie wyniesie jak  Rs. 8, 
w olszowym Rs. 9. Przytem Magazyn zaopatrzył się w Drze­
wo grubsze ze staro-drzewu, szczególniej dobre na podpałkę 
do Węgla kamiennego; jak  również w Drzewo sążniowe 
twarde, olszowe na Rs. 10 , brzozowe Rs. 11 sążeń.

(8— 10) —6676—(14889)



U l  -

l i u i  i s m  tJUKtmrttB i
gfAUSŁAWA HERTZ’A, J

nrzeniesiony na róg Marszałkowskie! i Widok Nr. 1574b do Hotelu Warszawsko-Wiedeńskiego. m
Poleca się Szanownej Publiczności wyborowym węglem kamiennym, z najcelniejszych kopalń M

* /K  Q \ QCOO___ ( 1 7 1 ■sC
Szlązkich. ( 5 - 8 ) -8622— (16847)

Na Bindudze nad Pilicą, leżą * Uww dóbr Nowomiej- 
skich, w zimie bieżącej spuszczane,

2,000 sztuk silnych i bardzo silnych 
B U D U L C Ó W ,

około SO H ó p  D E S E K  od 1 do 4 cali grubości na 
tartaku rżniętych,

i 1 ,8 0 0  sztuk obrabianych B E L E K ,  
na które Kupców zaprasza.

Teoooiowo pod Nowem-Miastem nad Pilicą 
w Grudniu 1868 roku.

W a k u n a t ,  Nadleśniczy.
(3_3) —8859 —(18889)

^  c e u j i w t h :
^ W a b s z a w s k ie c o  PRZEDSIĘBIERSTWA ZAPRA-?
O w i a n ia  i  f r o t e io w a n ia  p o s a d z e k  n a  s p c k  

s ó b  I e t e r s b u r g s k i .
A. Zaprawianie.

11. Zaprawianie i froterowanie pokoi, w których1 
1 podłoga nie była jeszcze froterowaną:

Pokój o 3ch oknach. . . . .  Rsr. 1 kop. 80 \
» » 2ch „ ................  „ 1  » 20
„ „ lm  o k n ie    „ »

) II. Zaprawianie i froterowanie pokoi już dawniej 
2  froterowanych:
5  Pokój o 3ch o k n a ch ............... Rsr. 1 kop. 50

,, „ 2ch „ • • • • ■ i i  1
„ „ lm  o k n ie .....................» »
B. Konserwacja. . ,

i III. Czyszczenie i froterowanie n z na tydzień:
Pokój o 3ch oknach miesięcznie . . • kop. 70 

„ „ 2ch „ » . . . »  50
, „ „ lm  oknie » _ . , . „ 4U
i IV. Czyszczenie i froterowanie 2 razy na tydz.:

Pokój o 3ch oknach................... Rsr. 1 kop. 10
„ „ 2ch ,, . . . . . . .  „ 75
„ „ lm  oknie . . . . . .  „ 60

NB. Przy czyszczeniu odświeżają się pokoje raz 
na miesiąc massą.

' Oprasza się o zamawianie robót, przynajmniej 
i na. 3 dni przed terminem wykonania takowych,
' aby przedsiębiorstwo było w możności pilnowa- 
1 nia się terminów.
1 Kantor przedsiębiorstwa, ulica Miodowa, dom 
i pp. Grabowskich Nr 495 (nowy 3) na 1-m pię- 
1 trze od frontu. ( 6 - 6 )  - 8 , 4 9 8 -  (18,329)

rrrrnfT«fif'r '̂<rrsl'rrrrrifvif«(S 
W S P Ó L N I K

Baiżyny nowej konstrukcji do uklodo. 
nia zapałek, za pomoeą których 1 robotnik 
wkłada dziennie do prazay

1,200,000 Zapałek.
M A S Z Y N Y  D O  H E B L O W A N I A ,  do otrzyma­

nia tanim kosztem gładkich czterokątnych patyczków dra- 
wsianych.

Zakładanie i urządzenie całkowitej Fabryki 
Zapałek, według najzyskowniejszych systematów.

Przyrządy do przygotowania taniego Zapałek bez fo­
sforu, trucizny nie sprawiających nieprzyjemnego zapachu, 
za najmniejszem potarciem łatwo zapalających się.

Podejmuje się dostarczać 
Ci. Sebold, Fabryka Maszyn w D u r l n c h ,  

w W. Księstwie Badeńskiem.
(4 — 6) — 8532—(1837*

N O W O -O T A Y O B Z O N Y

MAGAZYN MÓD
POD FIRMĄ

r a i  B i i i m ,
p rzy  ulicy Niecałej, drugi dom od Saskiego Ogrodu, 

Nr 614g, w domu obywatela Szletyńskiego ,
posiada prócz Strojów i Negliżów, również 
i Baszłyki damskie, Krynoliny, oraz Gorsety 
tak krajowe jak i prawdziwe paryzkie, nadto przyjmu­
je Kapelusze i Kaptury do przerabiania na najświeższe 
fasony; Pióra doprania ifryzowanlą; Krynoli­
ny do roboty; Bieliznę do szycia, oraz karbo 

8 wanie, a wszystko po cenach bardzo przystępnych; 
J  z częm ma zaszczyt polecić się Szanownym Paniom.
•  Obstalunki na prowincję przyjmują się także i uła- 
J  twiane będą sumiennie i akuratnie,

1

-7167— (15.886)

mający gotówki najmniej 3,000 Rs., może mieć udział w ko­
rzystnym interesie. Życzący przyjąć udział w takowym, ra­
c z y  zostawić swój adres w Redakcji „Kurjera Warszawskiego." 
pod literami D. R. (2—3) —8922—(19043)

Rodowita Francuzka,
mówiąca też po niemiecku, życzy za stół i stancję udzielać 
Konwersacji i Lekcji francuskich Bliższa wiadomość w Skła­
dzie Papieru P. Szyllera, ulica Nowy-Swiat Nr 23. (19094)

B  S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  f

W yrobów Zjednoczonych Stolarzyć
m  W WARSZAWIE.
W Istniejący od roku 1862 przy ulicy Królewskiej w pa 
j |  łacu dawniej Hr. Lubińskich, a teraz Dra Dubarle, |

, pod Nrem 1066 K,posiada nagromadzony zapas M E - 
J j j l i l ,  ciągle powiększany wyrobami najnowszych fa­
li sonów w najrozmaitych gatunkach, do użytku Salo- 
nów Buduarów, a nawet do rozmaitych drobnych wy- 

taó d ’domowych, oraz potrzeb gospodarskich, kuchen-1 
In h mieszcząc przy tern w sobie różne sprzęty i na- \
I '  nia do zaspokojenia wszelkich żądań przydatne n a ’ 
i rozmaite cen y  do wyboru, podług wymagań kupują-{ 
f ch Ceny wyrobów są stałe, tak umiarkowane, aże-,
?hv zapewniając istnienie spółki odpowiednim odbytem,* 
łjakkolwiek wynagradzały pracę robotuików i dostępnej
bvłv nabywcom, o czem Publiczność zwiedzająca Skład) 
tutejszy, dostatecznie przekonać się mogła. (361— 15,096)F tutejszy,
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U W l A D O m i E l V I E

Z HANDLU WIN, DELIKATESÓW I TOWARÓW KOLONIALNTCH
F. SPR IN G ER A ,

przy ulicy Śto-Krzyzkięj i rogu Szkolnej, pod N r  1328.
Poleca się z doborem Win 1 t. p.

Ce na  B u t e l k i
5. 6 .

5.
6 . 

6 .

C e n a  G a r n c a .
W ino  W ę g ie rsk ie  z  ro k u  1866  i s ta rs z e , od kop . 45 do rs . 12 k o p  —  od rs . 2 kop . 25 do rs.

„  B o rd o sk ie  C zerw one i  B ia łe  „  40 „  r. „  — ,, 2
„  R e ń sk ie  . . . . . . .  „  60 „  6 „  — „  3
„  M o s e l ................................................  >» 60  2  ,, 50 „  3

B u rg u n d z k ie  B ia łe  i C z e rw o n e . „  60 „  3 „  60.
„  S z a m p a ń sk ie  . . . od  rs . 2 „  50 „  3 „  60.

Porter i Piwo Angielskie słodkie 1 gorzkie.
A ra k i, R u m y  i C ognac, L o n d y ń sk ie , L ik w o ry  ira n c u z k ie , P a s z te ty  S z tra sb u rg sk ie , O w ece w c u k rze , K onserw y 

fra n c u z k ie , S ery  w ró żn y ch  g a tu n k a c h ; B u ljo n , M u sz ta rd y , S z p a ra g i, C ham p ig n o n s , G ro sz e k  fra n c u z k i, T ru f le , M i- 
! nog i, S a rd y n k i, S o k i A n anasow e i in n e , K a rm e lk i an g ie lsk ie , R o k s i D rops, M igda ły  a  la P r in c e s s e , R o d z en k i M ala- 
1 ga , P ru n e i le i  F ig i, O liw a P ro w a n c k a , O c ty fra n c u k ie , M iody , ś liw o w ica , K aw io r, Ś led z ie  i t . p.

IICKHłTA w' wyborowych gatunkaeb funt od rs, 1 kop. 80 do rs 3 
.O sobom  z p ro w in c ji, k tó r e  będą, ra c z y ły  n a d s y ła ć  o b s ta lu n k i do H ąu d lu , ży c z e n ia  ich  z c a łą  sum iennością  i a- 

k u ra tn o śc ią  w y p e łn ian e  będ ą . (2— 3) 8 9 7 ?— (,l 6,092)

SYROP CHRZANOWY Z  I0DEM
[P P . GRIMAULT e t  Cl' A p t e k a r z y  -w PAPlYŻTJJ

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
TRANU W IELORYBIEGO

Ś ro d e k  te n  z a w ie ra  jo d  w śc is łem  p o łą c z e n iu  z sok iem  r o ­
ś lin  an ti-sk o rb u ty c z n y c h  ja k ie m i s ą :  c h rz a n , rz e ż u c h a , e tc ., 
k tó ry c h  sk u te czn o ść  j e s t  p o w szechn ie  z n a n ą , a  w k tó ry c h  to  
jo d  z n a jd u je  s ię  w s ta n ie  n a tu ra ln y m . Z teg o  to  w łaśn ie  w zglę­
d u  z a s tę p u je  on T ra n  za  S tok fiszu , k tó re g o  sm a k  j e s t  n ie z n o ­
śny i t r u d n y  do s tra w ie n ia . N ieo cen io n y  j e s t  w leczen iu  dzieci 
c ie rp iący ch  n a  lymfatyzm i krzywienie się ko­
ści pacierzowej,przeciw  nabrzmieniu gruczo­
łów szyi, strupów na głowie i obliezu. T o- 
n iczn y  i  czyszczący z a ra z e m  wzbudza apetyt, uła­
twia trawienie, powraca tkankom ciała icb 
jędmońć naturalną, p rz e p isu je  się  częs to  p rzez  le- 
k u rzy  w początkach suchot.

D o s ta ć  m o żn a  w W a rsz a w ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p ­
teczn y ch  P P : M rozow sk iego , G allego  i  S p ie s s a ;  w W iln ie  
w A p te c e  C hrośc ick ieg o ; w K ijow ie w A p te c e  M arc iń cz y k a .

(8 — 32) — 7756 — (16918)

A u g u s t  S o w a d y ,  p o d d an y  p ru sk i, 
O g ro d n ik  B o ta n ik , b ęd ąc  w o b o w ią z k a c h  u 

  J W . M iączyńsk iego , W ła śc ic ie la  D ó b r R u d n i­
k i, bez  p rz e rw y  la t  16 , obok  teg o  p o sia d a jący  zaszczy tn e  
św iadectw a, p rag n ie  p rzy jąć  obow iązek  O G K O D l l I H A  
P rz y te m  p o tra fi u rz ą d z a ć  O gródk i ta k  sp acerow e, ja k  te ż  i 
inne . Ż y czący  sob ie  go p rzy jąć , zechce  ad reso w a ć  do R u d n ik , 
p r z e z  P ra sz k ę , do A u g u s ta  S ow ady .

(1 — 3) — 899 9 — (19165)

91. SCHWARZA,
fi daw n ie j p rz y  u licy  N ie c a łe j, te r a z  z n a jd u ją c a  się  p rzy  
0 u licy  B ie lań sk ie j, w dom u H r. Z am oysk iego , p o d  N rem  
9 605, w p ro st H o te lu  L ip sk ieg o .
H P o le c a  się  p ra n ie m  i w y w ab ian iem  p lam : z  je d w a b iu ,
8 a k sa m itu , a t ła s u , w szelk iej g a rd e ro b y  d am sk ie j i  m ęz- 
n k ie j, o ra z  rę k aw iczek  g lansow anych , p a r a  po k o p . 10, 
v w szystko  po cen ac h  u m ia rk o w an y ch . 0
o (17 — 0) — 7444 — (16,430) J
O o c o o c o q o o o c o c o o o o o ^ O o c o o c jo o c >o c o o i» o o q -o

S p rz e d a ż  TRYKÓW w D ębow ej Ł ą c e , 
p o d  B rie sen , w Z a c h o d n ich  P ru s sa c h , w dn iu  
21 S ty czn ia  1869 r .,  o godzin ie  lsz e j z  p o łu ­
d n ia , sp rz e d a n e  b ę d ą :

39 Tryków czystej krwi Rambonillet.
R odow ody  ro z sy ła ją  s ię  n a  ż ą d a n ie .

■I. v. Hennlg.
(6 — 10) — 8629— (18599)

W yłączna sprzedaż WĘGLI Kamiennych
na pudy, w Składzie

Ł. Ł A 1 D S T E I N A ,
w A le ja c h  Je ro zo lim sk ic h , w p ro st M agazynów  D rog i Ż e lazn e j, 

W . W . i B ydgoskiej, N r  1582e (nowy 33).
K a su ją c  sp rz e d a ż  n a  m ia rę , u rząd z iłem  w agę decy m aln ą  

t a k  zw aną pom ostow ą, n a  k tó r ą  fu ra  w jeżd ża , a  po s ta ro ­
w an iu  fu ry , n a ła d o w a n e  W ęg le  p o w tó rn y  ra z  w ażo n e  b ę d ą .

C e n a  n a s t ę p u j ą c a :
Z a  p u d  w n a jlep szy m  g a tu n k u , K op. 14, z o d sta w ą .
Z a  p u d  w gorszym  g a tu n k u , K op. 13, z  od staw ą .
Z a  p u d  w k o stkow ym  g a tu n k u , K op . 11, z odstaw ą.

P P . F a b ry k a n to m  z a b ie ra ją c y m  n a  w łasn e  fu ry , o d licza
się  ' / ,  K o p ie jk i od pud a .

N ad m ien iam  p rzy tem , iż  za k u p io n e  W ę g le  z a ra z  w obec  
k u p u jąceg o  w ażone i o d sta w io n e  będ ą .

S p rz e d a ż  D R Z E W A  po z n acz n ie  zn iżonej cen ie .
(3 — 10) — 8947 — (19059)
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KDim™
NA ŻYCIE, ORAZ POSAGOWE

z k o m b in ac jam i w k r a ju  n aszym  d o ty c h c z a s  n ie z n a n e m i w ces. k ró l . u p rzy w ile jo w an em  I r y e s ty ń s k o - W e n e c  lem

T o w arz y stw ie  U b e z p ie c z e ń

h
za ło żo n en , w ro k u  1831, z o s ta ją c e m  pod  k o n tro lą  w łaśc iw y ch  R z ąd ó w , ze wszystkich podobnych zakł 
dów noiwlęeej rozpowszeehnlonem na Kontynencie Łuropejsklin.

Funlnaz gwarancyjny T o w arz y stw a  w e w iększej częśc i n a  n ie ru ch o m o śc iach  u lo kow any , w y p 
d łu g  b ila n su w  L is to p a d z ie  r .  b. og łoszonego  b lizko :

28  MILJONÓW GULDENÓW ADSTRJACK4 MONET4
a m ian o w ic it k a p i ta łu  zak ład o w e g o

k a p i ta łu  rezerw o w eg o  .
fu n d u sz u  rezerw ow ego  n a  p o k ry c ie  b ie ż . u b e z p ie c z e ń  . 
sc z n e g o  d o c h o d u  ze  s k ła d e k  i p ro c e n tó w

4 ,2 0 0 ,0 0 0
1 ,284 ,200

13,734 ,020
8 ,528 ,129

S u m m a p rz e z  T w a rz y s tw o  po  k o n ie c  1866  w y p łaco n a  ty tu łe m  ^ c o r o c z n i e
o g ła szan y ch  w ykazów  zczeg o ło w y ch  . Su lu - JU!>‘ 1 ’

D y w id en d a  zaś , c2ili obniżenie składek przy ubezpieczeniach kapitałów  pośmicrt

„yeh wynosi W B O K U  B iEŻ ^Y «H 8'A  »/

P rz y  a se k u ra c ji od oęnla m o że  k a ż d y  ż ą d a ją c y  u b e z p ie c z e n ia  p raw em  dozw olonego, d a ją c y  rę k o jm ię  p o rz ą d k u  
i og lęduości n a  wyJątUnwo korzystne w arunki z w sze lk ą  pew nością  liczyć.

N a  w vo ad ek  s t r a t ,  Tow stzystw o zac h o w u je  w zorow e p o stę p o w a u ie  t a k  w o b liczen iu  n n leży to śc i 
sznom  ie i p ła c e n iu ; n ie  b y ło  » te m  w K ró le s tw ie  w y p ad k u , a ż e b y  ktokolw iek z poszkodowanych
narażonym został na udowe, a nawet polubowne spory.

U sta w y  obo w iązu jące  zaspoW jają z u p e łn ie  in te r e s  u b ezp iecz o n y ch , a lbow iem  w ed łu g  z a sa d n ic z y c h  p o d s ta w  tego  
T o w a rz y stw a , n iem a ew entualuośu , k tó rą b y  p rz y p ro w a d z ić  m o g ła  do m a te r ja ln e j  n iem o żn o śc i u iszcz

b o w ią z a n .^ ^  . n fo rm acj e u d z ie i aj ą  t ir  p p .Ą je n c i  sp e c ja ln i, ja k o  te ż  sam  ak re d y to w a n y  R e p re z e n ta n t  T o w a rz y s tw a

OBER-INSPEKTOR

4l L .ll N/i IŁ. OSTROWSKI.
Biuro Centralne dla Królestm Polskiego przeniesionem zostało z  ulicy Mazowieckiej na Senatorską, 

J pod Nr 47lc, plac obok Resursy Kupiedciej.  410B__(9390)

Rsr. 6450,
j w i  Z a ra z  j e s t  do w ypożyczen ia , n a  p ie rflz y  n u m es 

^  h y p o te k i D om u w W arsz aw ie .— O soba żyl>ąca  wy­
pożyczyć tak o w ą  surcm ę, zechce  d la  b liższego p o ro ^ m ie n ia  
się , zostaw ić  swój ad res , w o p ieczę to w a n e j koperCo pod  
zn a k a m i G. 0 .  M. 8 ., w R e d a k c ji K u r je ra  W arsz aw sk ego. 

 ( 4 — 5) ’ _____— 8 , 9 1 7 — ____________ (18 ,985)

pirTfrzą-dzenie Sklepowe
po H a n d lu JK o rz e n n y m , z u p e łn ie  n ow e, je s t  do odatąp iei:a  
w k ażd y m  c z a s ie  z a  cenę  p rz y s tę p n ą . W iadom ość pod  N-
1392 ,  now y N r 2 j -  p r z y  ulicy  M a rsza łk o w sk ie j. S tró ż  wskaże.

( 3 _ 3 ) — 8935  —  (1 9038 )

Bardzo w ażn a  wiadomość. 
MAGAZYN MEBLI

w W arsz aw ie , p rzy  u licy  M iodow ej, w dom u W go L c sse ra , 
p o d  N r  490/1 is tn ie ją c y .

W  ty m że  S k ła d z ie  p rzez  k ró tk i  je s z c z e  ty lk o  cz a s  o d b y ­
w ać się  b ęd z ie  Wyprzedaż Mebli w sze lk ich  w yrobow  
•po eenłe niżej kosztu. W ła śc ic ie l p o leca jąc  sw ój 
S k ła d  w zględom  S zan . P u b liczn o śc i, zap ew n ia , iż  k a ż d y  k u ­
p u jący  pom im o n ie p ra k ty k o w a n e j d o ty ch czas  ta n io śc i, z n a j ­
d z ie  tu  do  w y b o ru  w szelk ie  g a tu n k i M ebli e leg an ck ieg o  fa ­
sonu  i u rzęd o w ej ro b o ty . (3 — 3) — 8 9 3 8 — (13321)



pw y ulicy Mariańskiej, pod Homerem 1087.

Z aleca Szanownej Publiczności, oprócz zwyczajniejszych fabrykatów , szczególniej wszelkie gatunki 
ta k  prassow anych ja k  n ieprassow anych Papierów złoconych 1 srebrnych, oraz d la Panów Cu­
kierników tak  nazwane „Papiere mit Polic“ w żywych ko lorach  aaillinowych na srebrnym  grun­
cie, po cenach n ad er przystępnych.

U  —6) — 8800— (18,831)

PĄCZKI.
W e C zw artek dnia 3 igo  b. r., jak o  w wigilję Nowego 

Roku 1869, jak o  też  i przez cały karnaw ał, dostać będzie 
m ożna najdelikatniejszych i na św ieżem  m aśle sm ażonych 
Pączków, napełnionych konfituram i najlepszem i, sztuka 
po Kop. 3, k tó re  Szanowna Publiczność ciągle świeże i go­
towe znajdzie w mojej C ukierni.— NB. D ostać  tak że  m ożna 
u mnie codzień św ieżych, a  przez Szanowną Publiczność tak  
ulubionych Strucli m aślanych i makowych.

C. E. W edel , u lica Miodowa N r 484.
(3— 3) — 8945—(19036)

HAliAl'JOBV

WARSZAWSKIE,
i Kapusty B rukselskie

m ożna dostać po cenie um iarkow anej w Składzie  N a ­
sion i Kwiatów BRACI BABBET, przy ulicy 
Senatc-sk iej, N r 468, naprzeciw  K ościoła Ś go A n to ­
niego. T am że m ożna zawsze dostać  Bukietów  
z kwiatów  świeżych na zamówienia!

(3—3) — 8946—("19,047)

Nagrody Bs. pięć.
W  Poniedzia łek , t. j .  dn ia  28go b. m., przecho­

dząc u licam i: M arszałkow ską, K rólew ską i K rakow - 
skiem -Przedm ieściem , do Zygm unta, zgubiono

Zegarek damski zło ty  cylinder,
o dwóch k o p e rtach ;n a  jednej z nich em aljowany n ap is : Sou­
venir. Łaskaw y Z nalazca raczy ad res  swój zostaw ić w R e ­
dakcji „K u rje ra  W arszaw skiego,“ pod lite ram i S. P., P raga, 
N r 276. (2 — 3) — 8969 —(19100)

~  WAPNO LASOWANE
od k ilku  m iesięcy w dołach leżące, doskonale zlasow ane, 
zdatne do napraw y dachów, Sk ład  W apna Kleczeńskiego, 
przy  A lei Jerozolim skiej N r 41, w prost Zabudow ań E sp e - 
dycji Drogi Ż elaznej, sprzedaje  na łokcie kubiczne. N aw et 
jed en  łokieć m oże być odstaw iony, tylko odstaw a jednego 
łokcia  kosztu je  ty le co i całej skrzyni, to  je s t  oko ło  K op ie­
je k  pięćdziesiąt, stosow nie do odległości.

(2 — 3) —8975 — (19109)

Kucharz w ypraktykow any,1
bezżenny, posiadający dobre św iadectwa, życzy sobie p rzy ­
ją ć  obowiązek takow y n a  prowincję. W iadom ość w K anto­
rze  Służących przy  ulicy Podw al N r 525, gdzie W ydział 
Kontroli Służących. (1 — 1) — 8985—(1 9 124)

Do w ynajęcia

I
piętrowy, m urowany, z podwórzem  i zabudow ania- 
mi, zajęty  obecnie p rzez F ab ry k ę  T abaczną, je s t  
do w ynajęcia od 1 K w ietn ia 1869 r. na  tak ą ż  F a ­
brykę lub t. p. zak ład , przy ulicy K oszyki, pod N r 
!753ab, za bardzo przystępną cenę.

W iadom ość w Składzie  H erbaty  L eona K rupeckie- 
go, naprzeciw  sta tuy  K opernika.

(2— 3) — 8954 — 119,108)

O S O B A  posiadająca język i: F ran cu zk i, N ie- 
_ mieeki, R usk i i Polski, życzy udzielać  parę  go­

dzin HORREPETACJl Osoby in teressow ane raczą 
zostawić swoje adressy  pod lik. S. L ., w R edakcji „K u rje ra  
W arszaw skiego,** lub się ud**® na Now e-M iasto pod N r 356, 
do W łaściciela  domu. j  (1— 3) — 9001— (19163)
 —  7* 7—   -----------------

Życzący podjąć się dostawy M ięsa na  ro k  n a ­
stępny d la jro t  L ejb-G w ardji W ołyńskiego pu łku , 

raczą się stawić wOfficerskiej J a d a ln i w K oszarach  W o ły ń ­
skich, n a  m ającą się odbyć w dniu 2 S tycznia (21 G rudoia), 
o godzinie l i e j  rano , licytacje., i 5 Stycznia (24 G rudnia), o 
te jże  godzinie, na  licytację powtórną.

(1—3) — 8990— (D. W .)
■ ■ ,   --

/  Ktoby sobie życzył nabyć

Płą&scz futrzany szopowy,
zechce się zgłosić pod N r 66, na Starem -M ieście, n a  drugie 
p ię tro , N r 3  mieszkania. ( 1— 2 ) — 9 0 0 2 — ( 19 1 6 -4)

ZAKŁAD KEGARMISTU/  « W §KI

EMANUELA DREYSOHN,
przy ulicy Miodowej vis a vis Sądu Apellacyjnego, Nr 489ą.

Po powrocie w łaściciela z zagranicy, sk ład  powyższy zaopatrzony zas ta ł w w ielk i wybór różn o ro ­
dnych Zegarków złotych i srebrnych kieszonkow ych, z najcelniejszych fabryk, o raz  Dewizek najgusto- 
wniejszych, regulatorów  i zegarów  bronzow ych paryzk ich , po  cenach do tąd  n iepraktykow anych, z czem ma z a ­
szczyt polecić się prześw ietnej Publiczności-

(4— 6) f  — 8806 —(18,832)
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MASZYN DO SZYCIA,
MA l O W Y M  ŚWIEClE W DOME ZARZĄDU WOJSKOWEGO

WPKOST HOFERMIRU,

posiada Maszyny do szycia bielizny ulepszo­
nego systemu Wheelera i Wilsona z fabry­
ki Hamburgskiej Pollack, Schmidt et Gomp., 
szyjące podwójną stębuówką i takowe 

Sprzedaje od rs. 75 i wyżej. Wyższa cena 
'zależy od wykwintniejszej roboty stolar­
skiej i szkatułki na maszynę. Do każdej 
maszyny dodaje się bezpłatnie wszystkie 

przyrządy, pomiędzy któremi znajduje się 
nowo wynaleziony o b r ę b ia c z  na dziesięć 
różnych szerokości.

M a s z y n y  K r a w i e c k i e  z fabryki 
Planera i Kaysera, Singer et Gomp. iHovego 
w New-Yorku.

M a s z y n y  s z e wc k i e  uznane za naj­
praktyczniejsze z fabryki T. Orth et Gomp. 
w Lipsku.

Maszynki ręczne do poruszania za pomocą ręki lub nogi ze stoli­
kiem lub bez stolika od 25 rs. z fabryk Paryzkich i Hamburgskich. 

Ma s z y n y  T a m b u r k o w e  dlaczapników z fabryki Wilcosc, Gibbs
et Gomp. w New-Yorku.

I g ły  do wszystkich znanych systemów maszyn do szycia, jedwah, 
nici i bawełna, białe, czarne, kolorowe.

G w a r a n c j a  na rok jeden.
Skład posiadając uzdatnionego Mechanika, przyjmuje do naprawy 

maszyny do szycia wszelkich systemów i takowe uskutecznia w naj­
prędszym czasie.

Nauka szycia stosownie do życzenia udzielana w zakładzie lub 
w mieszkaniu kupującego bezpłatnie. Ułatwienie nabycia maszyny 
mniej zamożnym przez rozłożenie wypłaty na raty miesięczne.

(13— 13) - 6792 -  (5957 )
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Ciągnienie tej pożyczki odbędzie się w Petersburgu  dnia 3 (14) Stycznia 1869 roku 
Główne wygrane są: RSr, 800,000, 15,000, 40,000, 85,000. 3 10,000, i wicie pomniejszych

w  o b u  m oich k an to rach : 
na Krakawvskiem Przedmieściu wproat b odnaehu I 
na Aowym.§nleele w domu lir. Stadnickiego

w n i e ż y c z e n i a  n a i O  ?1 3  C*J;« “ a« Uc“ ni? m. B * r . 8 0  ™  *****  “keję; resztu jącą  zaś należność rozk ładam , stoso­
wnie do życzenia naiG, 18 lub 18 ra t  miesięcznych i wydaję na  takową zakupioną akcję stosowne świadectwo na
stemplu z wymienieniem Num eru  i Serji zakupionej Akcji,  z zapewnieniem, ż e  u s z e l k ' u  » '  B r a n l  j a k a  n a d n l c
na takową w czasie unoszenia rat, do kupującego należy H  J “ Part,,'«

owTŁS XSL“„le,r*'e’ “ rr‘;,l"i“ '■» ■« aą  ».g, ilM
, MAUH1 C1

Kupiec I-ej Crildji i Główny Kolluktor Loterji Królestwa, Polskiec/o.
fl~ 3'1  — 8989 — ( D. W.)

Najświeższy i najlepszy przez najznakomitszych do 
ktorów aprobowany, w smaku oliwy z sardynek, sprze­
daje się w mej Aptece przy ulicy róg Nalewek i F ran ­
ciszkańskiej w Warszawie, flaszka białego po kop. sr. 
60, czerwony łagodny w użyciu, flaszka po kop. 45. 

LUDWIKI UliOM U.
(3 — 1'0) — 3848— (18,932)

W A Ż N A  W I A D O M O Ś Ć  
dla utrzymujących krow y!

8 I A S T O  wyborowe, na  fury paro-konno lub cetnary; 
S Ł O J U  A  jęczmiana, owsiana, gryczana,  prośniana, tudzież 
lEG O B flST lT  jęczmienne I gryczane; 

mogą być dostarczane żądającym natychmiast po zamówie- 
wieniu po j a k  najprzystępniejszych cenach.

Zamówienia przyjmują się w Drukarni Pani Krokoszyń- 
skiej, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, obok Pałacu N a­
miestnikowskiego, Nr 388 (48), w drugim podwórzu, gdzie 
próby obejrzane być mogą. ( 6 —6) — 8665—(18597)

jgsb, Rs. 7,000
P n U  żądane  je s t  do wypożyczenia na  pierwszy Numer 

hypoteki Domu murowanego w W arszawie,  przy u- 
licy pierwszego rzędu. Wiadomość w Handlu  W in Springera,  
przy rogu ulicy Szkolnej i Śto-Krzyzkiej pod N r  1328, bez 
pośrednictwa osób trzecich. (1—3) — 8982—(19119)

W dniu 28ym b m. p rzyb łąka ła  się C H A K -  
C I C 2 S S 4 A  rassy Angielskiej,  ja sn a ,  k tó rą  za  
udowodnieniem odebrać można przy ulicy Wiel­
kiej pod N r  1443. (1 — 1) — 8993 —(19120)

poleca

wm" FABRYKA c d k r o w
Nowy-Świat Nr 1299 i 1300, nowy Nr 40 , 

się na  nadchodzący karnaw ał vrybornemi i zawsze 
świeżemi FĄCZSiAiYIl po Kop. 2 ' / ,  i 3.

JR. II a ii u a d » i t s  k  I
(2— 6) — 8924— (19018)

Handel Korzenny i Skład Piwa,
przy jednej z pryncypalnych ulic, w środku miasta po ­
łożony, przy którym jest odpowiednie mieszkanie i pi­
wnica, je s t  do sprzedania ze wszystkiemi ntensyljami 
w każdym czasie. Wiadomość przy ulicy Dziekanka, 
pod N r 266 *, w Handlu Korzennym.

Tk D — 31 — 8 9 8 0  —  ( 1 9  1611

sp ™ j|j||w  Są do sprzedania  razem lub częściowo
g|P” h Meble orzechowe,

jako  to :  dwa Stoły, dwie Kanapy, 12 Krzeseł 
4 Fotele  aksamitem zielonym kryte, za  cenę bardzo przy­
stępną. Wiadomość u Stolarzą przy ulicy Leszno N r  661 
nowy N r  lb .  ( 1 - 3 )  — 8987—( 19122)

|  Każdego czasu s$ do najęcia C
/  w n owo wybudowanym domu P. N atana  F e ld h u -  €
> sen, przy ulicy E lektoralnej ,  N r  745 i 6, obok Ban- #  

ku różne  Lokale,  \
^  Jed en  Sklep z oknem i czterema Pokojami, z Ku- i f
w chnią wykończony zupełnie, na  użytek  dla magazynu \
9  krawieckiego, z dwoma wchodami od bramy i podwó- \
\  rza,  z Piwnicą i Komórką, za rs. 600
#  Jed en  Sklep z oknem i długiom wejściem od bramy ®
£  rs. 3 0 0 . #
% Je d e n  Sklep bez o k n a ,rs .  180 . p
#  Je d e n  Sklep z  oknem i przyległemi dwoma dużemi \
\  Pokojami, z Kuchnią, od której może być zejście  do #
#  dwóch suteryn, do tegoż sklepu należących, Piwnicy i *  
A jednej komórki,  rs.  600 , w sklepach urządzony gaz. i  
w. Je d e n  L okal  na 1-em piętrze, z balkonem, składają-
#  cy się: z 7 Pokoi, Przedpokoju,  Kuchni, Śpiżsrni i 
\  wygódki, 2 Piwnic i 2 Komórek, rs. 80 0 . Lokal  ten 
i  może być wynajęty do 1 Kwietnia lub Ś-go J a n a .
9  Dwie Wozownie i Sta jn ja  na  4 konie. L okale  są u- 
\  rządzone z wszelkiemi możliwemi wygodami i wodo-
#  ciągami i ściekami. Gaz na głównych i boczuychscho- 
y  dach. (2— 6) — 8859 —(18,987) ^

W drukarni Kurjora W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.
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bności, ażeby ponowić prośbę, jaką już zanosił poprze­
dnio , do osób, które otrzymały od niego jajeczka je­
dwabników , ażeby raczyły uwiadomić go o rezultacie 
swej hodowli i 0 te rn , co myślą zrobić że swoim zbio­
rem jedwabiu.

-— Na onegdajszy odpust Narodzenia N. Maryi P an­

ny w Częstochowie odbyty, przybyło z r ó ^ c h  stro 
kraju jak i z zagranicy ( p o d łu g  o trz y m a n e g o  telegia 
mu) 81 kompanii. Ogółem zaś liczono około 80,000
pobożnych
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go obywatela z gubernii Płockiej, rozwiązanie ważnej 
kwestii ekonomicznej i jakim cudem można, posiada­
jąc k p i t a ł  kilkunastu rub li, wyżywić siebie i co^naj- 
mniei z czterech głów złozoną rodzinę ? systemami te  
go używają z pomyślnym skutkiem praktyczni izraeli­
ci, zamieszkujący miasta Rypin , Dobrzyń i inne miej-


